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liczba 0. i 7 w domu pana Eiselti we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beri nie, Lipsau, 
Bazylei, Szwajcarji i Wroctawiu rp Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, U Mr-se, Rotter 
i Spł., w Warszawit Riuhn an e*. 1'rendl*. Biuro 
anonsow w Paryiu pułkownik Raczkowski Fa„bour6 
Poiss aier 32.

Ogłoszenia priyjm .je się za opłatą O  et. od miejsca 
objętości jednego wit rsza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieaiądzmi .nają być przesyłaLt frank o do 4 d _ i- 
nistracji „Dziennika Polskiego “ Lit-tj reklamacyjne 
uieopiecz jtowane nie podle*^j% opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

Lwów 23. hpca.
Królowa Wiktorja przyjęła dymisję Glad -to- 

ne’s i powołała Salisburyego do Osborne-
Niudługo więe zwlekał przewódea libe­

rałów z swoją dym isją; nie czeka ąc na zebra­
nie się Parlamentu wyciągnął GlaJstone już te­
raz „konsekwencje konstytucyjne" z przeprowadzo­
nych me&awno wynorow. Następca jego już de­
sygnowany.

Stronnictwa parlamentarne są w Anglji tak 
ściśle odgraniczone a oscylacje od Torysów do 
Wigów tak regularne, że królowa nigdy prawie 
nie b jła  w kłopocie, kogo w razie upadku gabi­
netu powołać do objęcia rządów. I tym więc 
razem, mimo, że walka wyborcza nie odbyła się 
zwyczajnym prawidłowym trybem —  Wigowie 
przystąpili do wyborów rozdzieleni na trzy obozy, 
nikt inny nic może b^ć powołany do złożenia 
gabinetu, jak poprzednik Gladstone’a i przywódca 
Torysów w Parlamencie.

Jedna tylko okoliczność czyni niewygodnemi 
rządy Torysom i Sal'sbury’emu, Nie ma'ą oni 
w Izbie gmin absolutnej większości. Są wpraw­
dzie liczebnie najsilniejszem stroni.icrwem, ale 
sami nie byliby w stame sprostać połączonym 
liberałom i pamelistom. Dlatego Salisbury oglą­
da się zawczasu za sojusznikami.

Mówiono z początku o Ministerstwie koali­
cyjnym Salisbury-Hartington, spodziewano się 
bowiem, że ci, którzy razem walczyli pod jednym 
szUndarem podczas wyborów, zechcą podzielać 
tskże zwyeięctwo. Tymezaseir rzeczy się zim i- 
niły. tiartingtop nie chce wchodzić w bezwzglę­
dny sojusz z Toiysam i, n.e chce zrywać za so­
bą wszystkich mostów, by módz wrócić do obo­
zu liberalnego. Nie podzielając zapatrywań tegoż 
w sprawie irlandzkiej reformy administracyjnej, 
głosował ze owym zastępem przeciw premierowi 
w wyborach, któro miały rozstrzygnąć tylko los 
homc-ruie. Zbyt wiele jednak łączy Hartingtona 
z Gndstonem, by chciał przejść na zawsze do 
obozu konserwatywnego. Może więc Salisbury 
liczyć co najwięcej na „życzliwe poparcie" dys- 
sydentów z obozu liberalnego. Czy to poparcie 
jednak wystarczy Salisbury’emu, wątpić się godzi. 
Owszem po zachowaniu się Hartingtona można 
się raczej spodziewać, że przy pierwszej ważniej­
szej sprawi sojusz między nim a Salisburym 
ad hoc sklejony na nowo się rozpadnie, a nowy 
piemier znajdzie się może prędzej, aniżeli się 
spodziewa, w obce wrogiej sobie większości.

JJaJaik jest, dowodem obecne zachowanie się 
obu przywódców dyssydentow liberalnych. Cham- 
berlain zaręcza jeszcze teraz^ że jest w zasadzie 
za pewną autonomią irlandzką —  i Hartington 
nie może pizeezyć, że żądania Irian d,. są uzasa­
dnione, i że powinne być w jakiś sposób zaspo­
kojone. Obaj więc gotowi się wreszcie p iłączyć 
z Gladstonem, byleby zechciał autonomje Irlan- 
dji w lepszej według ich mniemania wyrazić for­
mie. Gladstone zdaje się być o tem przekonany 
i zifcd szybka decyzja, by zamienić ster rządów 
na ster opozycji. Panem sytuacji zostaje więc 
Gladetone i na przyszłość, a umożliwiając Tory- 
som przejście z ław opozycyjnych do ław mini­
sterialnych może o sobie słusznie powiedzieć, że 
gra bynajmniej jeszcze nie ukończona, tylko utaw- 
ka została zdwojona.

S y tu a c ja  dla Torysów jest o tyle niek -rzystniej- 
8zą, że o porozumieniu się z prrnelistami ani 
myśleć nie mogą. Pod tem bowiem hasłem b jły  
z ich strony podjgte wybory. Wszelką koncesję 
na rzecz aspir&cyj irlandzkich ż Jgoiy oznaczono

jako zdradę kraju. Salisbury skazany więc jest 
na pomoc unjonistów, która jednak tylko tak dłu­
go będzie trwała, jak długo Gladstone stoi n i e- 
z a e k w i a n i e  przy swojej home rule, w każdym 
innym wypadku będzie on dominował nad sy­
tuacją. _________________

Z rozporządzenia i za staraniem najprzewie- 
Jebniejszego biskupa r. gr. Juljana, począł w y­
chodzić w Stanisławowie z dniem 15. lipca 
Wiestnik Stanisławowskoj Eparchji, t. j. „Go­
niec Stanisławowskiej dyecezji". Już sam tytuł 
wskazuje, w jakim celu założonem zostało to pi­
smo. Zastępując dawniejsze kurendy, ogłasza roz­
porządzenia kościelne jaLoteż i rządowi., konkur- 
sa, mianowania na proboszczów i t. d., słowem 
wszystko, o czem wiedzieć należy duchownym tej 
dyeeezji. Po liście pasterskim w sprawie d eputa- 
eji do cesarza z powodu założenia stanisławow­
skiej Stolicy biskupiej, znajdujemy rozporządze­
nie pasterza „dotyezno zakazu czytanja Nauki i 
Stowc Bożett, polecenie wydawnictw ruskiego 
Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie, naresz­
cie wezwanie do składek na rz. kat. kościół w 
Stryju. Wiestnik ten będzie zapewne wychodzić 
w miarę potrzeby.

W tych dniach umarł poseł miasta Poznania 
P B t i e h t e m a n n ,  postępowiec niemiecki, wsku­
tek czego czekają w Poznaniu nowe wybory do 
Sejmu praskiego." Przez śmierć śp. posła Igna­
cego Łyskowskiego z a w a k o w a ł y  d w a  m a n ­
d a t y  p o s e l s k i e  i to najprzód na III okręg 
wyborczy w obwodzie rejencji kwidzyńskiej do 
Sejmu pruskiego (okręg brodnicki), i 2 okręg 
grudz’ądzko-brodnicki do Parlamentu nieoiieckie- 
g >. W roku 188d oddano śp. Ignacemu Łyskow- 
skiemu głosów 7950 — na kandydata postępowe­
go 2336, na narodowo-liberała 5387 — razem 
na przeciwników 7723 głosów, tak, że kandydat 
nasz zwyciężył tylko większością 227 głosów 
W  roku 1881 przyszło do ściślejszych wyborów 
między naszym kandydatem a narodowo-libera­
łem Bilerem i dopiero w tych ściślejszych w ybo­
rach zwyciężyliśmy. Aż do roku 1881 okręg ten 
znajdował się bez przerwy w ręku „naroaowo- 
liberalnych" Niemców.

Korespondencje.
Między Bonem a Dniestrem. (W  lipcu).

Nie to dziś na Kusi, eo dawniej było, nie 
już przed wiekami, lecz przed kilku zaledwie la­
ty. Stepy u nas znikły, zamienione na łany bu­
rakowe; kultura zrobiła ogromne kroki naprzód, 
prowadząc za sobą natomiast niepewność sytua­
cji. Dorobkiewiczów, aferzystów, ludzi dawnipj 
»ez jutra, a dziś polikratów, niby grzybów po 
deszczu. Ale jak grzybów żywot nie długi, tak 
i ci iehmośeiowie zaczynają powoli usuwać się 
z widowni ekonomicznej i komercjalnej. Czasy 
zmieniły się nie do poznania: berkowiec (200 
kilo) buraków złotego peca nie daje w zysku, 
ale czasem i karbowańca straty, a bodaj, bodaj, 
czy już na zawsze te błogie chwile gorączkowej 
produkcji cukru tak z Ukraińcami jsk z Podola- 
kami na wieki rozbratu nie w z ię ły ! Dziś gdyby 
kto mający gotówkę, usłyszał propozycję założe­
nia cukrowni na akcje, uważałby to za obelgę, a 
przynajmniej injurię, mniemając, że proponent 
uważa go za cierpiącego na umyśle. Hiperpro-

dukeja musi zawsze pociągnąć za sobą gwałto­
wny nieprzygotowany „kraeb“ —  tem więcej w 
takiej gałęzi rolniczej, w której nigdy nie było 
całkiem nieurodzajnego roku na buraki. Od lat 
30 ani razu nie chybiły. Był czasem mniejszy 
zbiór eo do ilości, ale zato zawierał większy pro­
cent cukru. Pud (16 2/a kilo) piasku cukrowego 
lat temu cztery bprzedawano loco fabryka od 6 
do 7 rubli. Dziś stoi niżej trzech rubli, a przy 
najwzorowiąj prowadzonej fabrykacji, koszt pro­
dukcji puda piasku wynosi od 3 rub. 10 kop. do
3 rub. 30 kop. Więc gdzie zysk? Nadzieja pod­
wyżki cen żadna! Z jakiej bo przyczyny na- 
stąpićby m iała? Baraki w roku bieżącym zro­
dziły się szalenie nie tylko w Rosji ale i w ca­
łej Europie. Wywóz zagraniczny będzie słaby 
albo żaden, — nawet przy najgorliwszej pomocy 
Raądu, który ciągnąc przeszło 12 miljonów akcy­
zy tę gałąź przemysłu ekonomicznego całemi si­
łami popiera. W  zamian zakupią Czesi i Węgrzy 
trochę melassy, cena cła zagranicznego znizona, 
wywóz się ożywił i pud o 20 kop. podskoczył w 
cenie (obecnie 45 do 50 kop ) Lecz to bardzo 
mało podwyższy dochody. Na produkcję pula 
piasku nie wypadnie jak 6 kop. Szesnaście fa­
bryk zamknięto po kontraktach kijowskich, a na 
rok przyszły zapewne ca cyfra się potroi. Rosja 
sprodukowała w roku ostatniem zwyż 22 miljn- 
nów pudów. Potrzeba krajowa nie przenosi 13 
miljonów, wywóz był około 5 mil. Zatem 3 do
4 mil. pozostaje cukru z ostatniej kampanji a i 
nieomal taka samą ilość nadprodukcji dał rok 
1884. Wiele fabryk, które rozpoczęto budować 
przed dwoma laty, nie wykończono i nie wy­
kończą !

Fabryki na 30 dziesięcinach obszaru, które 
pięć lat temu kosztowały poważną cyfrę 400.000 
rub. —  dziś możua z kompletnem urządzeniem, 
przydatne do natychmiastowej kampanji, nabyć 
za 120.000 i jeszcze akąjonarjusze będą zado­
woleni.

Zyski jakie takie dały w roku ostatnim tyl­
ko te fabryki, które nadzwyczaj racjonalnie pro­
wadzono.

Urodzaje nasze w tym roku oprócz oziminy, 
dobre, nawet można powiedzieć, bardzo dobre, 
szczególnie w południowe, części Podola i Ukra­
iny. Pszenica natomiast zawiodła. Śniegi leżały 
długi czas, powleczone powłoką grubego lodu, i 
wszędzie, gdzie tylko w jesieni z obawy wygni- 
ciS, zasiewy wypaszano, sprzętu nieomal żadnego 
nie będzie —  może przecięciowo 10 do 15 pu­
dów z morga. W Kijowskiem dużo łenów psze­
nicznych przeorano. Rzepaki rzadkie. Jęcsm eń z 
powodu posuchy majowej bardzo mierny. Kuku- 
rudza szczególnie w Jampolskim i Oigopolskim 
powiecie prawdziwie cudnie się rozwija. Owies 
w większej części bardzo obiecujący. Co do bu­
raków, te po prostu hulają. Widok takiego bui- 
nolistego łanu rozwesela oblicze plantatorów, 
przeciwnie zaś nie Jedno westchnienie boleści 
wyrywa z piersi fabrykanta. Wielki burak— mało 
cukru, a przerobienie na słodycz wymagać bę­
dzie dłuższego czasu fabrykacji, tem samem dużo 
większy rozchód kopiejek.

O ruchach wojsk, o których wy w Galicji 
tak wiele piszecie, my nie nie wiemy. Koni Rząd 
także nie zakupuje — jaimurki w Bałcie, Jar- 
molińcach i Elizabetgradzie były bardzo złe tego 
roku. Wszęa sie cicho i spokojnie, a o wojnie nikt 
nie myśli. Że tam gubernator Aleksander bunt 
podniósł, to będzie uaarany katorgą, ale natural­
nie później. Żołnierze wzorowo| biwakują w la­
grach (obóz po za miastem, wszędzie urządzony

gdzie jest stała załoga), ćwiczą się do południ',, 
zjedzą obiad dobry, poczem starszyzna zasiada 
do wmta (wist licytowany), gasząc bezustanne 
pragnienie stakańezykami beseranskiego wina 
(oko, mniej więcej litr, po 15 kopiejek), a żoł­
nierze grają w stukułkę, pijąc czystą melasówlcę, 
która dla ich niewybrednych żołądków jest lep ­
szym nektarem, jak dla was Lwowiaków piwo 
pilzneńskie.

Głos z Litwy.
Do Dziennika Poznańskiego piszą z L itw y :
Mińsk dostał nowego gubernatora koięcia 

Trubeekoja. Nazwisko dla Litwy złowróżbne, 
gdyż jeszcze pamiętają tu prezydenta śledczej 
komisji w Wilnie tegoż nazwiska po sprawie 
Konarskiego w roku 1838, który więźniów, jak 
to żyjący świadkowie potwierdzić mogą, brał na 
tortury i tem wymuszał zeznania, jasie  mu się 
podobały. Tortury od bicia, głodzenia, nie da­
wania wody po przesolonym obiedzie, dochodziły 
do systematycznego wybijania zębów i lania na 
dłonie smoły lub laka roztopionego.

Wszystkie te nadużycia wykryte potem przez 
pp. Nazimowa i Kawelina, były powodem, że na 
przedstawienie tych zacnych ludzi car Mikołaj 
poznosił lub znacznie pozmn.ejszał kary dla osą­
dzonych a Trubeckiego oddał pod ścisły dozór 
policyjny z nakazem stałego pobytu w majątku 
Mała kara, ale zawsze kara, teraz winowajca je- 
szczeby nagrodę zyskał, że takim sposobem tylu 
Polaków pogubił.

Teraźniejszy książę Trubeckoj jest człowie­
kiem bardzo gładkim i słodkim, lecz na samym 
wstępie do urzędu wysłał w głąb Rosji wiaarju- 
sza mińskiego w bardzo cukrowy sposób , z m nó­
stwem przeprosin i komplimentów. że gdyby o 
tem i owen. lepiej był poinformowany, toby tego 
nie był zrobił, że ksiądz sam winien, że się 
przed nim w porę nie wytłumaczył, ale teraz 
już niestety zapóżno i już się stało, zatem roz­
kazu wydanego w żaden sposób odwołać nie 
może.

K&ecz się tak miała. Po śmierci proboszcza 
Sipajły, którego niezrównane przymioty ujęły tak 
wszystkich, że za pogrzebem jego szedł kilkuna­
stotysięczny tłum, w nim wielu żydów j chrze- 
ścjan niekatolików, co podoDuo p. gubernatoro­
wi bardzo się nie podobało, wiadomy Makare­
wicz, kazienny dziekan miński, po rosyjsku do­
tychczas nabożeństwo odprawiający, zażądał wy­
dania sobie kluczów i papierów, jakie śp. ksiądz 
Sipajło polecił ks. wikarjuszowi przed śmiercią 
oddać tylko proboszczow i, legalnie przez arcy­
biskupa mianowanemu (Władze cywilne miano­
wały na to miejsce księdza Wojewódzkiego).

Nie wskórawszy nic, Makarewicz udeł Się 
ze skarga do gubernatora księcia Trubeckiego, a 
ten po klucze posłał policmajstra i w skutek no­
wej odmowy ks. wikarjusza, za opór legalnemu 
wymaganiu władzy, wysłano wikarjusza drogą 
administracyjną, dokąd —  niewiadomo.

Kniaź Trubeckoj w parę tygodni po swojem 
do Mińska przyjeździe na obiedzie z powodu ja ­
kiejś fety cerkiewnej wzniósł toast na pomyśl­
ność prawosławia i przemowę tak zakończył: 
„Spodziewam się, że jeszcze za mego urzędowa­
nia doczekamy, iż w gubernji mińskiej innego 
nad prawosławne duchowieństwa ule będzie." — 
Kilka tygodni temu powołał do siebie marszał­
ków, którzy są wszyscy przez Rząd mianowani

rodowici Rosjanie, dla narady, i jakie im dawał 
instrukcje —  niewiadomo, lecz czterech z pomię­
dzy nich potem podało się do dymisji, powiada­
jąc, ze chcą z nien zrobić szpiegów, a nawet 
coś gorszego. Musiały zatem to być pyszne in­
strukcje, kiedy aż bierne sumienie urzędnik* ro­
syjskiego się oburzyło.

Nowy głównodowodzący okręgu irp;cnnego 
wileńskiego, Gnnecki, już pomimo niedawnego 
objęcia komendy miał czas oburzyć na siebie 
nietylko podwładnych, ale całe rosyjskie, ozyno- 
wnietwo w Wilnie z powodu niezmiernej dumy 
i mięszania s.ę do wszystkiego. Wymagał od 
Koehanowa, by ten wyniósł się z pałacu jene- 
rał-gubernatorskiego i jemu lakowy ustąpił. Oka • 
zało się jednak, że ten gmach zaliczony do liczby 
pałaców carskich, a jen.-gab. jedynie z łaski 
cara ma sobie tam mieszkanie dozwolone.

U sta la  o prawach przysługujących 
członkom rodziny carskiej.

Nowa ustawa o rodzinie carsLLj, o której 
przedwczoraj tylko w krótkości wspominaliśmy, wy­
pracowana została przez komisję, której przewo­
dniczył W. ks. Włodzimirz Aljksandrowicz. Do­
tychczas miało silę w tym zakresie odnośne pra­
wo, wydane przez cesarza Pawła w roku 1797. 
Obecna ustawa w niczem naturalnie nie zmiani- 
zasadniczych praw dziedziczenia tronu, wprowa­
dza tylko pewne, dość znaczne modyńkacje praw, 
przysługujących członkom rodziny panującej N o­
we prawo określa stan dalszych członków rod ii- 
ny, którzy w dotyehezasowem prawie nie byli 
uwzględnieni. Dotąd w rodzinie cesarskiej uży­
wane były trzy rodzaje tytułów; obecnie wpr*- 
wadza się czwarty rodzaj : księcia, koiężay, księ­
żniczki krwi cesarskiej i tytuł światłości. Tytuł 
„Wj&okosci" nosić bedą tylko członkowie rodziny 
do prawnuków cesarza włączaL z l in / męrkiej 
pochodzący, w rodzinie zaś każdego prawnuka 
tytuł ten przechodzi tylire do pierworodnych, 
starszych synów. Dalsi potomkowie prawnuków 
cesarza noszą tytuł „światłości". Ci potomkowie 
korzystać będą z odmiennych n v co  praw., n. p. 
przy urodzeniu i dojściu do pełLbletności nie hę 
dą otrzymywali oiderów. Nowe prawo znacanie 
zmniejsza wydatki na utrzymanie rodziny panu­
jącej. Cesanzowa podczas panowania jej męża o* 
trzymuje po 200-tysięcy rs rocznie, zamiast 
uprzednich 600-tysjęcy rs. Na dzieci cesarskie do 
chwili ich pełnoletuości wydawać się będzie 
rocznie po 33-tysięcy rs. na każde, zamiast uprze­
dnich 100-tysięcy rs. itd. W  sferze praw cywiL 
nych nowa ustawa wprowadza modyfikację, która 
juz była dopuszczoną w prJTyee lat ostatnich, 
mianowicie, że małżeństwa mężczyzn z rodziny 
panająeej z kobietami innej ieiigji są dozwolone, 
z wyjątkiem następcy tronu i starszego w jego 
rodzie. Uooby, korzystające z tytułu „światłości", 
nieletni lub dochodzący do praw pełnoletności, 
poddanw są w tym względzie ogólnym prawom. 
Pewne też modyfikaej6 wprowadza nowa ustawa 
do praw dotyczących dóbr rodzinj carskiej. 
Zamiast dawnych grup majątkowych ustanawiają 
się nowe, mianowicie: majoratowe, dworskie, ro­
dowe i nabyte. Pierwszej kategorji dobra nada­
wane prawnukom, jakkolwiek należeć będą do 
starszego w rodzie, uważane będą nie jako wła­
sność jego osobista, lecz całego jego rodzeństwa.

1)

Baron cygański.
n o w e l a

przez

M .  J O  K A J A

I.
Skarby paszy•

Na początku poprzedniego stulecia żył w ba- 
naekim Temeszwarze bogaty posiadr.cz ziemski.

Był on jedyn; m zamożnym właścicielem ziem­
skim w całej oKolicy i nazywał się Gaspar Bot- 
siuska

W owmp czasie Banat, ten Kanaan nowo­
czesny, był przybytkiem biedy i nędzy.

Dziewięćset wsi stało pus kami, i każda miej­
scowość, w której były cLoć tyucc dwa domy 
przez ludzi zam.eszkane, uchodziła już za zalu­
dnioną.

Pewna część wiosek była zniszczona albo 
spalona, a w nich pokrywał domy zielony mech 
powstały z wilgoci, dachy wyblichowane b y ły  
przez wiatry, a nieustanne skrzypienie okiennic i 
żórawiów przekonywały jawnie, że nie było tu 
ani jednej żywej duszy. Mieszkańcy uciekli, albo 
zostali wygnani* Być moż® powrócą oni kiedy 
do domów, a jeżeli poumierają, to niezawodnie 
powrócą ich synowie lub wnuki.

Nawet górskie strumienie rujnowały wówczas 
tę ziemię, a dziko pędzące strugi pochłaniały 
wraz z wioskami i ich mieszkańców. Turcy bo­
wiem, ci okrutni nieprzyjaciele, zburzyli opie­
kuńczą tamę, która w części regulowała bieg 
rzeki, i tyn sposobem cała okolica zam ic ona 
została w bagnisko. Mała rzeczka Veger podobna 
była do jeziora Neisidler. Nazywano wezbraną 
rzekę L a k u s  B e t z k e r e l .  Na wiosnę i w je ­
sieni bagno zamieniało się w morze, po którem 
można było pły wać wielkiemi okrętami.

Bagnisko to nie było oczywiście zamieszkałe 
i dostępne i wkrótce stało się państwem wilków 
i iółw iów. Skoro w gęstej mgle, wydobywającej 
się z bagna, zbłąkali się ludzie lub zwierzęta, 
czekała ich tu śmierć niezawodna. Z  głębi mo­
czarów dobywały się trujące w yziewy i mieszkań­
cy naokoło leżących wsi i tortec marli na tyfus.

Całemi tygodniami nie widziano w tem królestwie 
śmierci ani kawałka niebieskiego lazuru, a gdy 
chmary much i owadów wznosiły się ku niebio­
som, z oddalenia wydawały się jak gęsty dym 
podnoszący się z gorejących budynków. Ludzie 
i zwierzęta uciekali ztąd przerażeni, a te stra- 
szliw« muchy zabijały nawet bawołu.

Pola wszerz i wzdłuż leżały odłogiem, choć­
by nawet odd ć je  ludziom, umiejącym kierować 
pługiem, to ci nie zajęliby się ich uprawą, po­
nieważ nie mieli zaufania do gleby. Nie mogli 
też wiedzieć, czy po zasiewie zebraliby zbiory, 
albo czy cały zasiew nie stanie się łupem roba­
ków, c hom.ków, szarańczy lub Turków.

Znajdowały się też i pustynie w tej okolicy. 
Wiatr rozdmuchał pagórki piasezyste i cała oko­
lica na przestrzeni kilku mil wyglądała jak pu­
stynia, na której rosła turzyca.

Te moczary będące matecznikiem owadów, 
i pustynia, stanowiły cały obręb i były miejscem 
prz>tułku rybaków, strzelców, wagabundów i roz­
bójników

W  obee tego jakże to mogło być, aby tu 
mieszkał jaki bogaty człowiek I

Klucz był do tej tajemnicy bardzo oso 
bliwy.

Jeden z przodków rodziny Botsiuskay trzy­
mał się już przj pierwszym napadzie Turków 
polityki, żeby ani nie uciekać, ani tez nie chwy­
tać za broń przeciwko niewiernym, ale przeciwnie 
starał się wkraść w łaski Paszy Temeszwaru. 
Mądrośó ta przechodziła spadkowo z ojca na syna 
i wielu z potomków mądrych polityków czuło się 
bardzo szczęśliwymi, trzymając się dawnej poli­
tyki swej rodziny.

Główne siedlisko Botsiuskay, wioska Bot- 
siuka, ziajdowała się w bliskości miasta Teme­
szwaru, nad rzeką Vegą. Wiorkę otaczała tama, 
do której budowy użył Pasza Temi szw arn jeńców 
wojennych. W  ten sposób stanęła bez kosztów 
zabezpieczając rezydencję od powodzi. Można tu 
było swobodnie i orać i siać, hodować woły i 
owce, a nawet łatwym sposobem pomnażać trzody, 
gdyż Turey zrabowana trzodę sprzedawali po 
bardzo miernej cenie. Nie ulega wątpiłwości, że 
w skutek urządzonej tamy opiekuńczej, rzeka Yega 
tem silniej rozlewała się po sąs’ ednich wsiach, 
co właśnie leżało w projekcie Turków a raczej 
ich wodza, który dobrze wiedział, że nic lepiej 
nie broni każdej fortecy, jak bagno.

Pewną część jeńców wojennych najął Bot­
siuskay. Zaproponował im poddaństwo, a niewol­
nicy pozostali tu chętnie, była to b wiem Ziemia 
błogosławiona, a właściciel jej odznaczał się do­
brocią i przyjaźnią, Tenże zbudował nawet ko­
ściół, z wysoką wieżą blachą obitą, a istnienie 
jego na długie lata zabezDieczając, złożył w ka­
tedrze w Pięciokośeiołach dziesięć tysięcy tala­
rów. Procenta od tego kapitału miały służyć na 
utrzymanie proboszczów. Oprócz tego podt rował 
kościołowi prawo rybołostwa. Prawa tego nie 
mogły mu odebrać ani wylewy w ód , ani Turcy.

Równocześnie sam zbierał tymczasem skarby 
i utrzymywano powszechnie, iż złoto , srebro i 
liczne arcydzieła złotniczego kunsztu, zrabowane 
przez Turków, przenosiły jię do Boisiuka. W za­
mian zaopatrywał sprytny ten człowiek załogę 
turecką w Temeszwarze w pszenicę i mięso, przy- 
czem sam umiał ciągnąć dla siebie korzyści. 
Mianowicie skład prowiantów znajdował się w 
bliskości. Pasza jednak tak wysokie ceny stawiał 
w rachunkach za prowiant, że w Stambule my­
ślano, jakoby ziarno i bydło sprowadzano tam 
aż z Rumelji.

W rodzinie Botsiuskay’ów, syn dziedziczył 
zawsze po ojcu, tak że spadejr nigdy nie by i 
rozdzielany. System taki jest niezbędny, jeśli idzie 
o to, aby jaka rodzina utrzymywała w swoich 
rękach bogactwo nagromadzone.

Gaspar Botsiuskay doczekał się syna dopie 
ro po trzeciej żenie. Ta pochodziła z Georgji, a 
otrzymał ją był w podarunku od Mehmeda paszy. 
Była katoliczką, więe poślubił ją. W rok od we­
sela powiła syna, czarne, podobne do cygana 
dzieciątko, podczas gdy ojciec miał cerę oliwko­
wa, matka zaś twarz tak białą jak mleko. Na 
chrzcie otrzymał nowo narodzony imię Jonas.

Młody dziedzic urodził sic w dniu pamiąt­
kowym. Mianowieie 5. sierjnia 1717, czyli w 
rocznicę bitwy pod Wielkim Waradynem.

W czternaście dni »d urodzenia odbyła się 
ceremonja chrztu św. Pan Gaspar zaprosił na 
tę uroczystość także starego przyjaciela swojego 
Mehemeda paszę, jakkolwiek tenże nie miał sym­
patii ani do chrztów, ani do wina.

Mimo to potężny wódz pojawił się w prze­
pysznym pałacu Botsiuskay’ów, gdzie dla znako­
mitego gościa nakryto stół w oddzielnym pokoju, 
aby nie był zmuszony siedzieć społem z ducho­
wnymi katolickimi i z innymi giaurumi, zajada­

jącymi świninę, i popijającymi wino. Pan domu 
natomiast dotrzymywał znakomitemu gościowi 
towarzystwa, i jadł z nim ryż z baraniną i pił 
gotowany w różanej wodzie moszes, jak to przy­
stoi Turkom.

Kiedy po uczcie Pasza umył ręce i przynie­
sione kawę, oraz zapalono ; „Boktsa tutun“ , rzekł 
gość do Gaspara :

—  Wszystko to bardzo dobrze, mój synu, 
lecz panowanie nasze kończy się z nadchodzą­
cym dniem św. Michała.

— Czy podobna ?
— Musimy uciekać, wziąwszy czempędzei 

nogi za pas...
—  Dlaczego ?
—  Ponieważ wygnają nas.
— Kto taki?
—  Książę Eugenjusz.
—  O ! tego zatrzyma niezawodnie pod Pio- 

trowarażdynera wielki wiezyr...
—  Seraskier Ali nie zatrzyma nikogo, nie 

wyjmując nawet swojej szabli... spoczywa już w 
ziemi. "Książę Eugenjusz pobił na głowę naszą 
armję, utraciliśmy wieli arm it, chorągwi i wszy­
stkie buzdygany. Pospiesznym marszem podążą 
teraz z całem swojem wojskiem ku nam. Za ty­
dzień będzie pod Temeszwarem. Bagniska oschły, 
gdyż od dziewięciu tygodni panuje posucha. Nikt 
nie oprze mu się...

— Ależ Temeszwar?
—  Także długo nie utrzyma się. Pewien 

derwisz przepowiedział już, że Eugenjusz weźmie 
tę fortecę. Allah il AUah!

— To wielkie nieszczęście...
—  Dla mnie małe, bo jestem btary, nato­

miast dla ciebie jest ono wielkie, gdyż jesteś 
młody i urodził ci się syn.

— Ostatecznie, j ikież nieszczęście może 
mnie spotkać? Nie zawiniłem przecie niczem 
przeciw cesarzow i!

— Niekoniecznie, mój synu... Przypomnij 
sobie tylko Rakoczego. Wieleż to razy przyjmo­
wałeś jego  posłów, jadących do Konstantyno­
pola 1 A jeżeli ty nic nie zawiniłeś, to zawinili 
niezawodnie przeciwko niemu twój ojciec i twój 
dziad. Największą zbrodnią jest twój majątek. 
Zgromadziłeś skarby i jeszcze jakie skarby. Tu­
taj na tym srebrnym półmisku widać herby Pal- 
fy, a w głębi tego puhara są herby Balassas. 
I reszta sprzętów * itwa do poznania. Czy wiesz,

w jaki sposób u nas, w Turcji, postęppją, gdy 
Pasza jest zbyt bogaty? W  wilgotnych piwm 
cach siedmiowi iowej „Jcdikula" przebywa zaw­
sze kilku na śmierć skazanych. Z tych wybierają 
trzech i przyobiecują im wolność, jeżeli pod 
przysięgają zeznaja, że bogaty Pasza jest spis­
kowcem. Dwóch świadków wystarcza do przesła­
nia owemu panu jedwabnego sznurka... Skarby 
zmarłego otrzymuje „kfmzme" (skarbnik). Nie 
wątpię, że i w Wiedniu są podobne wiezienia. 
Bogaty człowiek skazany bywa na śmierć... Bądź 
tedy mądrym i uciekaj wraz ze m ną; gdy książę 
Eugenjusz wypędzi mnie z fortecy (w mieście 
nie chcę być pogrzebiouym), wówczas spadnie i 
twoja głowa.

—  Ucieknę z tobą.
—  Jest to postanowienie bardzo rozsądne. 

Lecz czy pamiętasz o tem, że uciekający nie po­
winien brać ze sobą nadzwyczajnego ciężaru ? 
Nie zapominaj również o tem, że skarby, jeżeli 
się je  da komu do przechowania nie są tak bez­
pieczne, jak dajmy na to w kościele. Możemj 
uratować tylko złoto, a trzeba ci wiedzieć, że 
15.000 srtuk złota, to cetnar... Otrzymałem wła­
śnie z Warny 300 fasek z bitą, srebną m o­
netą, wartości 1 miljona denarów, które jako 
żołd mam wojsku wypłacić. Tego głupstwa nie 
uczynię oczywiście. Gdyby nieprzyjaciel przy 
zdobyciu miasta znalazł przy mnie. lub przy mo­
ich żołnierzach pieniądze, cały miljon bvłby 
stracony.

—  Więc zakopmy go tutaj.
— Wyjąłeś słowo z ust moich. Ale gdzie 

i jak? Oto pytanie. Jeżeli powrócimy, co jest 
wątpliwe, pieniądze będą czekały, bo niepodobna 
ab; kto inny je  znalazł.

I obaj tak długo naradzali się nad tem py­
taniem, aż przyszli do stanowczego postano­
wienia.

W  kościele zadzwoniono na południe.
Cień wieży kościelnej ciągnął się aż do krze- 

mienistych murów ogrodu. Wieżę zdobił krzyż 
i świecąca kula. T.

Gaspar narysował swoim kijem cień kun na 
piasczystym gruncie, poczem tak on jak i pasaa 
wydobyli z za pasa emaljowane zegark' i  poró­
wnali je  ze sobą. Zegaiki kieazoukowe, «eg* 
wieżowy i słoneczny peJra ĵ dwunaat* e
dzinę

Było to 19. sierpni* 1717 r.
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Wiadomości Z dworu. Do Gastein przybyć ma 
cesarz F r a n c i  i z e k  J ó z e f  wraz z małżonku, 
celem oawidzenia tam ces. ' Wi l h e l m a ,  w d. 8. 
sierpnia. W  dwa dni później ces. Wilhelm wyje- 
dzie z Gasteinu, cesarz anstrjacki zabawi Um 
dni kilku, a cesarzowa E l ż b i e t a  pozostanie da 
keńca sierpnia.

Wiadomości osobiste. P. w. s i a d k o w s k i ,
dyrektor kolei Karola Ludwika, powrócił z W ie­
dnia. —  Gazeta Narodowa donosi: Marszałek dr. 
Z y b l i k i e w i c z  zachorował d. 19. bm. w Szcza­
wnicy na zapalenie płuc. Choroba przybrała po­
czątkowo bardzo zatrważający charakter. Energi­
czna pomoc lekarza warszawskiego dr. Stumera, 
który zastosował dawniejszy system ciętych baniek, 
zażegnała poważne obawy, a powrót marszałka do 
zdrowia jest już kwestją czasu. — B.r. T a a f f e  
i dr. D u n a j e w s k i  wybrali się d. 21. bm. na 
wycieczkę do Styrji i wracają dziś do Wiednia.— 
Minister wojny hr. B y  1 a n d t-B h  e i d t udaje się 
dc Reichenhall za czterotygodniowym urlopem. — 
Z Budapesztu donoszą, że br. T i s z a przybędzie 
tamże d. 31 bm., a w połowie sierpnia uda się 
do Ostendy. — Węgierski minister obrony krajowej 
br. F e j e r v a r y  udał się z Buda-Pesztu do Gracu.

Nftkrologja. Władysław Z a w a d z i ó s k i ,  na­
czelnik mchu na drodze nadwiślańskiej w Króle­
stwie, *marł nagie w Krynicy, dokąd się był udał 
z rodziną na wypoczynek. — W  Blaoewitz pod 
Dreadem, zmarł sławny wiedeński śpiewak ope­
rowy S c a r i a. — Byiy redaktor rządowej Bohemji 
praskiej, radca cesarski K l u t s c h e k ,  zmarł one- 
gdaj rano w Schondorf, gdzie bawił na wiledżia- 
turze.

Kalendarz. S o b o t a  1,24): Krystyny i Włodz. 
— Lubomira. Wschód słońca o godz. 4. min. 30, 
zachód o godz. 7. min. 38.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  W llpcu wolno po- 
luwać: na jelenie i koDy ptactwo błotne 1 wodne 
w ogólności —  a od połowy miesiąca także na 
przepiórki i dzikie gołębie.

Z życia towarzyskiego Pod Lwowem w ka­
plicy miejscowej w Sygniówce wielkiej, paralji 
Zimnawoda, odbył się w sobotę dnia 17. bm. akt 
zaślubin p. Józefa Koturby, Krakowianina, inży­
niera galic. kolei Karola Ludwika, z panną Sta­
nisławą Danksza, córką pp. Adama i Eweliny 
Dausszów, właścicieli ziemskich.

W Stambule odbył się dnia 16. bm. ślnh hr. 
L o n g o t h e t t i e g o ,  trzeciego sekretarza austriac­
kiej amba-ady, z córką br. Z w i e d i n k a .

Doktoraty. P. Stanisław Skarczewski, rodem 
z Kuiędzlau, otrzymał na Uniwersytecie jaglell. 
stopień dra praw. — Koncepisia Dyrekcji Skarbn, 
p. Stefan Koczyński, otrzymał dnia 18. bul. na 
Wszechnicy czerń, stopień dra praw.

Jubileusz. W  K a m i o n c e  S t r n m i ł o w e j  
obchodzić będzie dnia 26. lipca r. b. (w dzień 
odpustu św Anny) przewiel. ks. .T a u ó b N o w a ­
k o w s k i ,  kanonik i proboszcz ob. łać. tamtejszy, 
5 0 - l e t n i  j u b i l e u s z  kapłaństwa swego. Z tego 
powodu spodziewany jest tam liczny zjazd ducho­
wieństwa obu obrządków, niemniej też okolicznej 
szlachty, aby temn czcigodnemu kapłanowi złożyć 
należny hołd, uznanie i okazać wdzięczność za 
jego półwiekową, iście apuStolska i gorliwą prac* 
około dusz zbawienia i podniesienia oświaty po­
wierzonej paralji Kamioneckiej i siół przyle­
głych-

Festyn na dochód Towarzystwa pomocy nau­
kowej i budowy szkoły w Zamarstynowie, odbędzie 
się w Niedziblę 25. lipca w Hołosku Wielkim. 
Początek o godz 3 popołudnia. —  Urozmaicony 
program muzyka wojskowa, w końcu cel szlache­
tny każą się spodziewać ze strony szanownej Pu­
bliczności lwowskiej silnego poparcia usiłowań 
komitem.

Mianowania. Lwowski ck. wyższy Sąd krajo­
wy nadał aJjunktowi ck. tabuli krajowej i miej­
skiej we Lwowie Aleksandrowi Herasimowiozowi. 
posadę prowadzącego księgę gruntową przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Kołomyi.

Przywilej. Ministerstwo nadało Feliksowi Ła­
dzie Pietrzyckiemu we Lwowie, wyłączny przywi 
lej na .rynalazek cygarniczek i cybuchów z czysz­
czącym patronem.

Posada biskupa sufragana gr. kat. we Lwowie 
ma od przyszłego rokn być zniesioną, a dotacja 
3000 złr. połączona z tą posadą, przejdzie na bi- 
suupa stanisławowskiego.

Nowe stacje telefoniczne, z głównej stra­
żnicy pompiarsnicj w Rynku zaczęto wczoraj prze­
prowadzać komunikację telefoniczną z przedmie­
ściami, na których urządzonych będzie 12 stacyj 
służyć mających do rychłego zawiadomiania stacji 
głównej o uagłych wypadkach. Na razie przepro­
wadzona będzie linja na przedmieście Żółkiewskie.

Menażerja Passoga. Do Lwowa wystany zo­
stał z "Warszawy oficjalista zwierzyńca, aby nabył 
i sprowadził do Warszawy kilka cenniejszych oka­
zów zwierząt z menażerii Passoga.

Konkursy. Wydział krajowy rozpisał konknrs 
na dwie posady aplikantów przy kraj. Archiwum 
aktów grodzkicli i ziemskich w Krakowie, z ro- 
cznem adjntum w kwocie 300 zlr., o które mogą 
się ubiegać tylko uczniowie Uniwersytetu Jagiell., 
oddający się stndjom historycznym lub historyczno 
prawniczym.

Posada sekretarza Rady powiatowej waknje 
w Nowym Targu z płacą 1000 złr. Podania w ter­
minie czternastodniowym przyjmuje tamtejszy wy­
dział powiatowy.

Pielgrzymka do Lourdes. Dowiadujemy s i ę , 
pisze jeden z tutejszych dzienników, że na farach 
taż około wielkich drzwi świątyni pańskiej, naród 
zdziwiony czyta niemiecki „A u fru i sur Theilnahme 
an der Wallfahrt navh Lourdes“ , który ks. pro­
boszczom na prowincji nedesłała widocznie lurdo- 
wa ajencja z Wiednia. Proklamacja ta wzywa do 
udziału w pielgrzymce odpustowej do Francji, lub 
ewentualnie do składek dla tych , którzyby tam 
chcieli się włóczyć, a nie mają o czem.

Praktyka adwokacka na prowincji. Pod tym
tytnłem zamieściliśmy niedawno sprawozdanie z 
rozprawy przeprowadzonej przez złoczowski Sąd 
miejsko del. przeciw żonom adwokatów bizeżań- 
skich paniom Madeyskiej i Gottliebowej, oskarżo­
nym o występek oszczerstwa.

W  obec tego , że sprawa była nader ważną, 
wysłaliśmy specjalnego a doświadczonego sprawo­
zdawcę , który też podał przebieg rozprawy jak 
najwierniej i zupełnie przedmiotowo.

Że sprawozdawca nasz istotnie spełnił sumien­
nie swój obowiązek, przytaczamy na dowód tę oko­
liczność, że ani strona skarżąca ani oskarżona nie 
przysłała nam żadnego sprostowania. To też z nie- 
małem zdziwieniem przeczytaliśmy wczoraj „list 
otwarty* adwokata dra Stanisława S c h a t z 1 a , 
w którym tenże zarznea nam, iż sprawę przed­
stawiliśmy „ niedokładnie , a nawet tendencyjnie*. 
W  dalszym ciągu listu autor tegoż, zamiast wy­
kazać tę tendencyjność i niedokładność, omawia 
sprawę i  własnego pnnktn widzenia, lecz nie 
Udowadnia słnsznosci tego ogólnikowego zarzntn.

Jeżeli p Schatzl nwaźa, że sprawozdanie na­
sze było niepra wdzlwem , niechaj raczy przysłać 
nam n z a s a d n i o n e  sprostowanie, w prze­
ciwnym bowiem razie, będziemy mnsieli uwa­
żać jegu „list otwarty* co najmniej za bezpod­
stawny.

Budowa pałacu sprawiedliwości we Lwowie.
Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Dowiadujemy się, 
że zupełnie szczegółowy projekt tej bndowy, wraz 
z fasadą i kosztorysami, został wypracowany w 
oddziale budownictwa lądowego departamentu toch- 
nlcznegu Namiestnictwa, pod kierownictwem pana 
st. inżyniera Brannseisa. Alternatywę fasady spo­
rządził także z własnej chęci p. Zawiejskl, który 
odnośne daty do projektu fasady otrzymał z pomie- 
nionego oddziała.

DO serc szlachetnyuh odwołujemy się dziś z 
usilną prośbą o pomoc dla biednej kobiety, która 
do niedawna jeszcze jako artystka dramatyczna 
pracowała z korzyścią na polskiej scenie, a do­
piero w skutek ciężkiej słabości zmnszoną została 
opuścić deski teatralne. Jest nią Marja B e  nu a , 
która poświęciwszy lię w młodym wiekn sztuce 
dramatycznej, pracowała na tern polu przez 22 
lat. Podczas tych dwu dziesiątek lat występowała 
na wszystkich polskich scenach, a w szczególno­
ści na scenie lwowskiej pod dyrekcją pp. Miła- 
szewskiego i śp. Dobrzań nciego, i pozyskała sobie 
uznanie krytyki i publiczności. Jednakże jak z 
jednej struny za trudy swoje obsypywaną była o- 
klaskami 1 wieńcami, tak z diugiej znów w sk u - 
tek nadmiernej pracy podnpadła na siłach i dzi-

Następnie ucałowali się w brody, uścisnęli 
za rętc i rozeszli się.

Kiedy Gaspar następnego dnia, rano, w yj­
rzał oknem, ujrzał przed sobą morze. W nocy 
Mehmed kazał w rzece Vega zatopić okręty, na- 
p łniene kamieniami, skutkiem tzego woda wy­
stąpiła z brzegów i zalała okolicę. Domy i po­
dwórza stanęły pod wodą i tylko szczyty topól 
widniały zdalekt. Z wielkiego jeziora wynurzała 
się rezydencja Botsiuskay’ ów, podobna do wyspy 
pośród Oceanu.

Po południa spostrzeżono, iaL ładowny sta­
tek podpływał pod wyspę z fortecy Temeszwaru. 
Szesnastn czarnych Nubijczyków pracowało przy 
wiosła.h.

Tuż prawie przy rezydencji zarzucili oni 
kotwicę i przez cały dzień i noc czółna pływały 
i odpływały. Kto się przypatrywał zdaleka (Bot- 
siuskay nie pozwolił nikomu przybliżyć się) ro­
bocie, mógł spostrzedz, że czółna byty ciężko 
naładowane i również naładowane powi&cały do 
okrętu. Przywoziły coś i odwoziły. Przywoziły 
srebro a odwoziły ziemię. Zapewne wykopano 
długi, podziemny krużganek, w którym miały być 
ukryte skarby.

1 atowanu przez cztery doby.
Gaspar w swym zamku zgromadził wszyst- 

ii. złote i srebrne sprzęty, kielichy i klejnoty i 
każdy mógł widzieć,_ że je  przeniesiono na czół­
nu. Atoli w rzeczywistości me przeniesiono skar­
bów  jm okręt, jak ludzie sądzili, lecz ukryto je 
w piwnicy, wykopanej w tym celu, a następnie 
zupełnie zasypanej. Któż zatem domyśliłby się 
teraz, że tu spoczywają skarby?

Okręt powrócił do Temeszwaru. Posuwał się 
zwolna wzdłuż rzeki. Kiedy przybył pod forteeę, 
strzelono do niego z armat, zapewne przez nieo­
strożność... kule przedziurawiły spód, okręt zato­
nął i ani jeden Nubijczyk nie wyratował s ię . . .  
Tajemnii a zatem została pogrzebiona i tylko wie­
działo o niej dwóch przyjaciół.

Był le i  Wielki M M . b? E »e «? ,im
jeszcze przed siedmioma dniam. z b i  y się o 
forteey. Dowódca natychmiast dowiedzia s ę, 
jaki sposób został wywołany wylew i kazał nur­
kom zniszczyć okręta, spoczywające na dnie, wo­
dy ustąpiły rychło, Botsiuka była wcale nieu­
szkodzona.

Gaspar wcule nie uciekał, gdyż z W ołoszczy­
zny nadeszły silne kolumny tureckie na odsiecz 
twierdzy i rozbiły namioty. Dano im pożywienie. 
Naczelny wódz, Esenderel. Amh&t pasza za­

mieszkał w zamku właściciela. Gaspar wciąż go 
namawiał do rzucenia się na cesarskich, ale by­
stry pasza odpowiedział:

—  Kochany synu, jeżeli ich napadnę, to 
albo oni mię pobiją, albo ja ich.

Słychać było we dnie i w nocy strzały ar­
matnie. Książę Eugeniusz kazał ostrzeliwać wały 
fortecy. Amhat pasza czek ;ł jedynie na to, ażeby 
Ali Kurd pospieszył ze swojera wojskiem, i tyra 
sposobem aby można było wziąć cesarskich w 
trzy ognie. Lecz biedny Kali uległ zwykł mu lo­
sow i: zwycięzca Piotrowarażdynu wystąpił w pole 
i tak pobił Turków, że ci rozbiegli się na 
wszystkie strony świata.

Dzielny Mehemed pasza mężnie bronił for­
tecy. Przy szturmie na miasto sam osobiście 
wystąpił przeciwko Eugeniuszowi i cesarski do­
wódca otrzymał w walce ranę. W rezultauie je ­
dnak zwyciężył i cytadelę wzięto szturmem. Pasza 
został wypchnięty w głąb miasta i wkrótce za­
niechał niepożytecznei walki. Zwycięzki wódz 
dozwolił wspaniałomyślnie swobodnego wymarszu 
wojskom, i nawet przeznaczył dla zwyciężonych 
sto wozów, na których aż do Dunaju przewie­
ziono ich amunicję. Dalej dał im 500 dzielnych 
huzarów, aby strzegli trzydziestu wozów napeł­
nionych srebrem przeciwko napadowi Serbów.

W pobliżu bagna Alibunare powstał między 
Turkami straszliwy okrzyk: Serbowie! Zauim 
jednak nadbiegła kawalerja, Turcy wypróżnili 
kiesy ze srebrem, napełuili worki błotem i znikli 
w ciemuośeiach nocy. Przy jasnem śu ietle prze­
konali się rozbójnicy, że zamiast srebrnych sztuk 
zabrali tylko miedziane grosze, krzemienie i zie­
mię. Srdbro Mehemed pasza schował dobrze. 
Wiedział naprzód, że się tak stanie, znał bowiem 
dobrze swoich ludzi.

—  Tak je s t , mój kochany synu —  rzekł 
Amhat pasza do Gaspara, kiedy otrzymał wia­
domość o wztę siu fortecy Tem eszwaru; teraz i

“ y.uciekać. Lecz w j ajf| sposób urzą-
C SSTnf* T 0 tylk0 ł^ e n  Allah...Gaspar Botsiaska, pom ieścił woja ion9  i

małego syna na wozie, zabrał * V„i » *
Ne k i i  m% I  m i *  i .  .fb S , T a K S L ? 0 te
wraz z wojskiem Amhata do Wołoszczyzny el
słudzy uciekli z nilu razem... Zamek opustoszał 
bo nawet woły i owce zostały zabrane.

Oczy Gaspara były uche, gdy opuszczał 
swój r a j ; pocieszał się myślą, że może tu wkrótce 
powróci. Sułtan jest potężnym władcą i szczęśliwi 
ci wszyscy, którzy szukaie opieki pod połami 
jego płaszcze. (Lnp? dalszy nastąpi).

siaj przy obecnym stanie jej zdrowia o pracy mo­
wy być nie może, w skntek ezego też i materjalny 
jej stan, pozostawiający bez tego wiele do życze­
nia, nie pozwala jej na odzyskanie utraconego 
zdrowia. P. Bendowa jest jeszcze i z tego względu 
politowania godną, że słabością, o której wyżej 
wspomniano, jest utrata słuchu, który to zmysł, 
zwłaszcza dla aktorki, jest przecie niezbędnie po­
trzebny. Nadmienić tutaj wypada jeszcze, że mąż 
jej śp. Józef Benda był również artystą dramaty­
cznym, a nawet dyrektorem, lecz zniszczywszy 
siły swoje na usługach Meipomeny, jako szermierz- 
artysta poległ na tern polu walki. Wprawdzie od 
Wydziału krajowego otrzymała p. Bendowa zapo­
mogi 100 złr. na knrację, atoli szczupła ta kwota 
starczy zaledwie na opędzenie najniezbędniejszych 
potrzeb życia w pierwszych dniach knraeji, przeto 
odzywamy się do osób miłosiernych, aby jak naj­
rychlej zechciały przyjść z pomocą nieszczęśliwej 
kobiecie, dla której, w obec dzisiejszego kalectwa, 
wrota nędzy strasznej ctoją otworem.

Manewry ceuarSKk. Pized kilka tygodniami 
donosiliśmy na podstawie i tformacyj naszego ko­
respondenta wiedeńskiego, że podczas bytności 
swojej w Galicji na manewiach jesiennych zwidzi 
cesarz pogorzelisko stryjskie. Owoż otrzymujemy 
dziś ponowną wiadomość, która potwierdza w zu 
pełności powyższe doniesienia nasze. Natomiast co 
najmniej przedwczesną i nieprawdopodobną jest 
wiadomość, podana daiś w jednem z pism tutej­
szych, jakoby cesarz zamierzał w tym czasie od- 
widzić także miasto nasze.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatnly 
gminie Mostki, w powiecie lwowskim , na budo­
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

Lwowska ck. Izba notarialna wzywa niniej- 
szem pp. kandydatów notarjalnych, którzyby się
0 substytucję nrzędu ck. notarjusza w Gwoźdzcu 
ubiegać chcieli , ażeby podania swoje z wykaza­
niem swej kwalifikacji do dni 3ch od niniejszego 
ogłoszenia do Izby tut. wnieśli.

“Urząd pocztowy Z dniem Igo sierpnia b. r. 
wejdaie w życie w Rudnikach koło Sniatyna urząd 
pocztowy, którego czynność ograniczać się będzie 
na przyjmowaain i wydawaniu poczty listowej i 
wartościowej, jak również przekazów pieniężnych
1 powziątkowych nie przekraczających kwoty 300 
złr. wa., przytem będ/iie pełnił funkcje pocztowej 
Kasy oszczędności. Urząd ten połączonym będzie 
pociągami kolejowymi, kursującymi między Lwo­
wem a Snczawą ze stacją kolejową Wołczkowce. 
Okręg doręczeń tego nrzędu ograniczać się będzie 
na samą miejscowość z obszarem dworskim. Odda­
lenie między Rnlnikami a "Wutczkowcami wynosi 
6 kilom.

Nowa stacja telegraficzna. Ck. Ministerstwo 
handln na przedstawienie tntejszej Dyrekcji poczt 
i telegrafów, zezwoliło na utworzenie c. k. sta­
cji telegraficznej przy Urzędzie pocztowym w Ku­
rowicach.

Druga przechadzka członków Resursy urzę­
dniczej w dniu 21. bm. udała się jeszcze lepiej 
niż pierwsza. Sto kilkadziesiąt osób wyruszyło o 
godzinie 5*/a ze Strzelnicy miejskiej przez lasek 
zwany „Lonszanówką*, drożyną polną do doliny 
Krzywczy ckiej, gdzie tym razem przyjęła towa­
rzystwo mnzyka wojskowa dziarskim marszem. 
Po grze w balona, obręcze itd. zabrano się do 
tańca i hulano ochocza do 9 ’ j, wieczór.. Z motyką 
na czele powrócono po godz. 10. du miasta.

Wędrówka ruskiej młodzieży. .Tak corocznie, 
tak i w tym roku udaje się młodzież uniwersy­
tecka rnska na wędrówkę po kraju. Dnia 3. sier- 
puia uczestnicy zbierają się w Stanisławowie, gdzie 
wezmą ndział w muzykalno-deklamacyjnym wieczo­
rze. Ziamtąd udadzą się w okolice Brodów i Zło­
czowa, zwidzą Olesko i Podhorce W  Brodach sta­
ną 8. sierpnia, gdzie znów urządzą wieczorek, 
13. sierpnia staną w Przemyśln, zkąd zwidzą całą 
okolicę. W każdem mieście młodzież urządza wie­
czorki, głównym jednak i baidzo chwalebnym celem 
wycieczki jest poznanie kraju i ludzi.

Statek parowy — jak pisze Reforma  — po­
jawił się na Wiśle. Rzadkość ta w suronie naszej 
jest własnością znanego przedsiębiurcy p. Prze­
worskiego i służy zarówno do przewożenia osób, 
jak i holowania galarów z ładnnkiem węgla ka­
miennego. Statek zannrza się w wodę na 18 cen- 
timetiów, posiada oprócz poktadn, dwie kajaty i 
knchnię.

Ostrożnie Z bronią. Walerjan Rożnicki i Ję­
drzej Nowakowski, robotnicy, udali się tej nocy 
na kopiec, celem zastrzelenia psa chorego na no­
saciznę. W  tym cela pożyczyli sobie od dozorcy 
kopca strzelbę, która jednak w stanowczej chwili 
zawiodła, a wspomniani robotnicy, po zabiciu zwie­
rzęcia w inny sposób, ndali się w krzaki, w celu 
sprawienia mu tam pogrzebu. Nowakowski w mnie­
mania, że strzelba jest nienabitą, nałożył świeżą 
kapslę, a skierowawszy mimowolnie lufę ku owe­
mu mlejscn, gdzie się znajdował jego towarzysz, 
wystrzelił. W  tejże chwili rozljgł się jęk, a prze­
straszony Nowakowski t ostrzegł, że postrzelił 
Rożnickiego, który zemdlony upadł na ziemię. 
Zrozpaczony Nowakowski chciał się w pie wszej 
chwili rzucić do studni, zamiarowi temn przeszko­
dziła jednak żona tegoż, która przy pomocy brata 
zdołała sprowadzić go do domu. Rożnicki jest 
rauny w prawy bok, lecz nie grozi mu żadne nie­
bezpieczeństwo.

Ostrożnie z welocypedami. Wczoraj po po­
łudniu zdarzył się na Górze Zamkowej ubolewania 
godny wypadek, że pewien welocypedysta, podobno 
nawet sam instruktor jazdy na tych wehikułach 
modnych, najechał na piastunkę, wiozącą brzegiem 
alei małe dziecię w wózku, tak fatalnie, że wó­
zek wywrócił i biedne dziecko na ziemię wypadło. 
Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności dziecię wspo­
mniane było nadto cierpiące i oczywiście gwał­
towne wstrząśnięcie wpłynęło na wątły organizm 
tak niekorzystnie, że dziś zacliolzi obawa o jego 
życie. Stroskany ojciec, pan S. B., donoszący nam 
o tern arcyprzykrera zdarzeniu, nie ma, naturalnie 
dość stów uniesienia i wyrzntów przeciw owemu 
nieostrożnemu welocypedziście, przyczem słnsznie 
rozżalony ośw adcza się gorąco przeciw jeździe na 
welocypedzie, a specjalnie przociw tego rodzajn 
popisom w miejscach spacerowych. Owoż zdaniem 
naszem jest w tern trochę racji — ale tylko tro­
chę. Od czasu wynalezienia tych żelaznych bie­
gunów we wszystkich stolicach Enropy uganiają 
na nich amatnrowie tej jazdy właśnie po parkach, 
ogrodach i alejach miejskich, a nie po bitym go­
ścińcu lnb trotnarach miejskich, gdyż nigdzie wła­
dze mnnicypalne nie wyznaczają dla welncypedzi 
stów dróg osobnych. Jak w powyższym wypadku 
tak zawsze i wszędzie spada zdarzenie analogicz­
ne wyłącznie na karb niezręczności lnb nieumie- 
lętm Sci welocyped/.isty, za co przecie nie można 

Przeciw tej rozrywce w ogóle, ani też
go z, o y się zabraniać amatorom przejażdżki 

po m ielcach wysypanych żwirem i cienistych, a 
Więc ogrodach 1 parhacŁ.

Komitet kolonji wakacyjnej pod przewodni­
ctwem Jakóba Stroh, wysyła tego roku 41 uczniów, 
oglądanych łaskawie przez dr. Piseka, zeoranych ze 
wszystkich szkół etatowych i nieetatowych, tudzież 
z II. gimnazjum (a zatem o 6 uczniów więcej niż 
przeszcego rokn), pod przewodnictwem dwóch kwa­
lifikowanych nauczycieli H. Federburscha i A. Bie- 
geleisena. Wyjazd nastąpi w niedzielę d. 25. bm. 
o godz. 10. przed południem z placu Gołuchow- 
skich dwoma wagonami tramwajowemi na dworzec
kolei Karola Ludwika, zkąd uda się dziatwa o
wpół do 12. stryjskim pociągiem w przeznaczo­
nych na ten cel wagonach do Wełdzirza na jedno­
miesięczny pobyt letni.

Emigracja żydów. We wtorek znowu przeje­
chał przez Czerniowce transport żydów rumuń­
skich, emigrujących do Ameryki. Jest to już po­
dobno jedenasta partja żydowsKich emigrantów, 
którzy opuszczając nieprzyjazną im ziemię ru­
muńską, przez Bukowinę odbywają podróż. Obecny 
transport liczył sześćdziesiąt osól obojej płci. Emi 
gianci należeli widocznie do najuboższej klasy 
Każda rodzina wiozła z sobą tylko pościel i ogro­
mny, bo metrowej średnicy, koiacs szabasowy. 
Partją zarządza przewodnik, naznaczony przez 
„Alliance Israelite,* który posiada dla wszystkich 
pieniądze na podróż i ma obowiązek doprowadzić 
ich aż do miejsca przeznaczenia za Oceanem.

Samobójstwo. Wojciech Turosz, były lokaj, 
o którym wiadomo, że znikł był bez wieści od 
16gu bm., zastrzelił się w hotelu w Przemyślu, 
ugodziwszy się dwa razy w brzuch. Powodem sa­
mobójstwa było zmartwienie z przyczyny, iż na­
bywszy realność na Zamarstynowie, takową prze­
płacił.

Za wyśledzenie sprawcy kradzieży depozy­
tów ck Sądn powiatowego w Kutach, lnb podanie 
takich wskazówek, którel.y naprowadzić mogły 
władze na trop je g o , Ministerstwo spraw we­
wnętrznych na wnit.sek Prezydjnm ck. wyższ. Są­
du krajowego we Lwowie, wyznaczyło nagrodę w 
kwocie  500 złr.

Znalezienie zwłok. Dnia 17go bm. znalezione 
zostały w Wiśle! na terytorjum obszaru dworskiego 
W Mogile zwłoki mężczyzny, około 40 lat liczą­
cego, silnej budowy ciała, wzrostu słusznego, z za­
rostem brody, krótko strzyżonym, ciemnym, ubrane 
w koszule i spodnie ciemne, kortowe, na szelkach. 
W kieszeni w spodniach znajdowały się papiery 
niezapisane, a między niemi kilka kopert i bilet 
wizytowy z napisem „Kazimierz Łowicki*, oraz 
szczoteczka do wąsów. Wydobyte zwłoki złożono 
tymczasowo w kostnicy cmentarza mogilskiego, po­
czeka tamże zostały pochowane.

Niebezpieczny żart. Podczas sezonu kaniku 
lanego wpadają ladzie częstokroć na szalone po­
mysły. Oto wczoraj wieczorem niejaki p. Antoni 
Cz., będąc w dobrym humorze, wpadł do mieszka­
nia swoich znajomych Pie... mieszkających w do­
mu pizy ulicy Gródeckiej 1. 47, a otworzywszy 
drzwi, strzelił trzy razy z rewolweru, nie raniąc 
na szczęście nikogo z domowników, którzy myśląc 
że to jaki napad, ukryli się pod stoły i łóżka. 
Knle ugrzęzły w ścianie. Głośne te strzały zwa­
biły w jednej chwili tłumy pnbliczności, a policja 
aresztowała uciekającego p. Cz. Przesłuchany ż&r- 
towniś tłnmaozył się, że chciał znajomym urządzić 
niespodziankę.

Wypadek. Wczoraj o godzinie 4. popołndniu 
przy naprawianiu pękniętej rury gazowej na ulicy 
Ormiańskiej, omal że jeden z robotników nie s«- 
stał uduszony gazem. Niedającego znakn życia 
Józefa Hnatyszyna, przyniesiono do mieszkania 
jednego z lokatorów pobliskiego domu, lecz dzięki 
doraźnej a skutecznej pomocy, przyprowadzono go 
do życia

Niebezpiecznego złodzieja, który brał udział 
we wrzystkich większych kradzieżach, popełnio­
nych w ciągu dni ostatnich, aresztowano w osobie 
Jana Romaniuka. W  pomieszkania jego znaleziono 
z,naczne zapasy rozmaitych z kradzieży pochodzą­
cych przedmiotów.

Żniesienie 21. lipca. Dnia 21go lipca 1886 r. 
dokonano w}bór przełożonego gminy i obrano je ­
dnogłośnie p. S. Mallera, właściciela realności 1 
gruntów i likwidatora Towarzystwa „Reunione 
Adriatice di Sicurta*.

Wybór ten zadowolił mieszkańców, albo­
wiem uzyskał uznanie dla człowieka niepo­
szlakowanego, i dbającego od tylu lat o dobro tej 
gminy.

Spodziewać się zatem należy, iż obrany prze­
łożony gminy p. Maller zajmie swe stanowisko za­
szczytnie i swą energją i prawością wprowadzi 
porządek, uzupełni braki, jakie istniały, i za­
służy sobie tern więcej na życzliwe uznanie.

Grac 21. lipca. Sygnalizowany już pożar tn­
tejszej fabryki pudrety powstał z powoda nieza­
chowania należytej ostrożności przy sporządzaniu 
tłuszczn benzynowego. Szkodę oceniają na 120 ty­
sięcy złr., atoli fabryka ta była na podwójną 
kwotę ubezpieczona. Wśród katastrofy utraciły 
życie dwie osoby.

Grac 22. lipca. Z powodu niebezpieczeństwa 
cholery, tutejsza generalna komenda zaniechała 
zwołania obrony krajowej na zwykłe doroczne 
manewry.

Buda-Peszi 21. lipca. Wczoraj popołudniu 
popełniono tu na jednym z odległych placów sto­
licy, w obrębie Nowego Pesztn, okropne w szcze­
gółach morderstwo w celu rabunku. Ofiarą zbrodni 
padł podżyły już handlarz starzyzny, nazwiskiem 
Herman Lbweuthal, którego dwaj młodzi rabusie, 
niejaki J. Goldstein, 17-letni pomocnik ślusarski, 
i F. Bogdan, 20-letni kolporter, obydwaj izraelici, 
w Węgrzech urodzeni i wyrośli, wywabili z domu 
pod pozorem, iż w pewnej fabryce za miastem po­
łożonej jest na sprzedaż stare żelaziwo, i po dro­
dze, w upatrzonem miejscu odludnem, w barba­
rzyński sposób udnsili i oczywiście obrabowali. 
Do wynalezienia trnpa, ukrytego doskonale w głę­
bokim rowie pod zaroślami, dopomógł wyłącznie pies 
jednego z policjantów, który uganiając ponad tym 
rowem, strupił węchem zwłoki w piasku zagrze­
bane. Inaczej byłaby prawdopodobnie zbroduia na 
dłngie czasy, lnb może na zawsze, pozostała taje­
mnicą. Zabójców wyśledzono zaraz następnego 
dnia, w czem również główna zasługa przypadku. 
Mianowicie Goldsteina -  śledząc go z opisn, po­
danego przez córkę zamordowanego, która rano 
dnia poprzedniego w nieobecności ojca chwilę z 
nim rozmawiała —  przychwycouo w mieszkaniu 
śpiącego. Na przemówienie komisarza policji: „A - 
resztuję pana, jako mordercę Lowcnthala*, ledwie 
przebndzony zbrodniarz zbladł jak chusta, chwilę 
bełkotał jakieś zaprzeczenia, lecz wkrótce przy­
znał się do winy, zwalając jednak właściwy czyn 
na przyjaciela Bogdana. Gdy go pod eskortą do 
gmaclm policji wieziono, na jednej z ulic zawołał 
nagle: „Oto on... Skoro ja tu jestem, niechże i
on będzie razem!* wskazując na jednego z prze­
chodniów Naturalnie konwnjący policjanci rzneili 
się spiesznie w danym kiernnku i po chwili dragi

ptaszek, mimo krótkiego oporn, był w klatce z 
żelazkami na rękach. Frzesłnchani, przyznali się 
do winy w zupełności. Źle im się wiodło ostat- 
niemi czasy, więc postanowili zaradzić biedzie i 
popełnić rabunek. "W tym ceiu projektowali ziazn 
zamordowanie właścicielki domu, w którym miutu- 
kali, co ednak mnsieli zaniechać. Później chcieli 
wypaść z zasadzki na pierwszego lepszego prze­
chodnia w miejskim lasku — wreszcie wybór ich 
padł na Lowenthala. Zamordowawszy go, nie obło­
wili się szczególnie. W  kieszeniach trnpa znaleźli 
zaledwie do 20 złr. g tówki i złoty zegarek z 
metale wym łańcuszkiem. Łupem podzielili się po 
bratersku. Jeden wziął pieniądze, drugi zastawił 
zegarek także za 20 złr.

Pres/burg 22. lipca. Wczoraj przed wieczo­
rem nderzył piorun w pałac arcyksięcia Fryderyka. 
Piorun przeleciał po nad głowy arcyksięźnej Iza­
belli i jej trojga dzieci, nie uszkodziwszy nikogo 

Pogrzeb śjj. Ignacego Łyskowskiego. Zwłoki 
śp, lgnącego Łyskowskiego p0 eksportacji prze­
wiezione zostały z Poznania do majątku jego Mi 
lesze w, a stało się to na życzenie włościan i sług 
jego. Ztąd zwłoki wyprowadzone zostały do ko­
ścioła parafialnego w Leuoargn. Przed wyprowa­
dzeniem zwłok przemawiał nad trumną prezes Koła 
polskiego w Parlamencie niemieckim pan Teofil 
Magdziński, oraz w imieniu obywatelstwa Prr.s 
Zachodnich pan Erazm Parczewski. Kondukt po­
grzebowy w otoczeniu Kilknnastn duchownych pro­
wadził ks. prałat Prądzyński. Za trnraną postę­
powali wszyscy niemal obywatele Prus Zacho­
dnich, de lej aeputacje z miasta Grudziądza i
innych, nadto niezliczone mnóstwo włościan. Da­
wno, już bardzo dawno, Prusy Zachodnie nie wi­
działy tak licznego pogrzebu. W kościele, gdzio 
zwłoki złożone zostały, miał serdeczną mowę ks. 
kan. poseł Neutaner. Po nabożeństwie złożono 
zwłoki do grobu familijnego.

Następczyni tronu austrjackiego, arcyksięźna 
Stefanja. nowym szlachetnym uczynkiem wzDudziła 
w ostatnich dniach entuzjazm wielbiących ją  Wie- 
leńuzyków. Za pośrednictwem hr. Jana Wilczka, 
dowiedziała sie arcyksięźna, że przemysł szmukler- 
ski slatkiem kaprysu mody, która od dłnższego 
czasu wyrugowała wszelkie ozdoby szmnklerskie, 
do snkien, upadł znpełme, i Ze z tego powodu se­
tki zamożnych stosunkowo poprzednio robotników 
przywiedzionych zostało do ostatecznej nędzy. Na­
stępczyni treun ehcąc doraźnie przyjść w pomoc 
przyszłym puddanym swoim, poleciła, aby odtąd 
magazynierki nadworne do przybrania dla niej 
przeznaczonych snkien używały wyłącznie ozdób 
pasamonicznych. Damy dworskie, wsz}stkie ary- 
stoKratki, a za niemi i bogatsze mieszczanki pójdą 
niewątpliwie za przykładem arcyksięźnej, a nedaa 
wśród robotników szmukierskich nstanie. Gazety 
„ iedeńskie w gorących słowach uznania zaznaczają 
fakt powyższy.

Wyścigi. Rozporządzeniem aesarza ograni­
czanym został ndział oficerów arrnji niemiec­
kiej w wyścigach konnych, a mianowicie w za­
kładach.

Szulernia w Buda-Peszcie.
W nocy ua 16. jm  naczelnik śledczy baron 

Splouyi odki ył w Buda-Peszcie istniejącą tau 
szulernię. Grano w ruletę a jako bankier 
ngurował Francuji, Adolf de Layand. Przybyć on
uiinl v maj u i Parysa do PessU, .tanąj w ho-
telu „pou kroiem w ę g i e r s k i m wkrutce jedn-K 
wyjechał do Mehadji (wigierskie miejsce kąpie­
lowe), zkąd jednak wnet powrócił i wynajął na 
Waitznergasse pomieszkanie na II piętrze, skła­
dające się z 6 pokoi i z góry zapłacił za cuły 
r.k czynsz 720 złr. Podał on tam. że j„sł, 
dzienn.aarzem francuskim, a na mieszkaniu przy­
bił tabliczkę z napisem „Correspondant des jour- 
n »u i etiangers". Nikomu w tym domu się ni© 
śniło, że w mieszkaniu uprawiają kult „gry ha­
zardowej". Bank znajdował się w trzecim po­
koju, gdzie stał stół na 6 metrów długości.

Layand kultywował nowy rodzaj rulety t. 
zw. grę romano bombo. Gra ta ma tablicę rule­
tową 36 numerami zaopatrzoną w passe, man- 
que, pair, impair, rouge, noir Tzero. Na rulecie 
stoi bombo, jest to koszyk w formie flaszki za­
wierającej otwór. Koszyk ten zawiera 36 kulek 
z numerami. Kiedy grający zrobią stawkę, po­
czyna bankier wstrząsać numera w koszyki tak 
długo, dopoki nie wyskoczy kulka, wskazująca 
wygraną. Layand miał nadzwyczajne szczacie  
i rzadko tylko wychodził od niego gracz z wy­
graną.

O prawidłowości gry powziął przed kilkuna­
stu dn. imi podejrzenie pewien bogaty właściciel 
dóbr, który stracił w tej szulerni kilka tysięcy 
złr. i wychodząc ztamtąd, zabrał z sobą całe 
bombo-romano, zwrócił je jednak później Iayan- 
dow« celem uniknięcia skandalu. Skutkiem po­
nawiających się doniesień, postanowił baron 
Splenyi skasować ten bank. Sporządzić kazał 
podług odcisków woskowjch klucze od pomieszka­
nia i zanim gracze mieli pojęcie o zaskoczeniu 
ich, był już Splenyi w salonie do gry i skonfi­
skował w imienin prawa 60.000 złr., które zna­
lazł w posiadaniu Layanda.

Layand był pr/edtem krupierem w Monfe- 
Carlo, później w Paryżu, a ostatecznie w Hi- 
szpanj gdzie przez Iłuższy czas był dyrektorem 
w San-Sebastian. Gracze rekrutowali się prze­
ważnie ze świata kupieckiego.

Rewizja w domu Layanda trwała od godziny 
10. do 1. i pół po północj. Rekwizyta służące 
do gry i znalezioną gotówkę zaorano do policji. 
Próba otw oizej,a  drzwi pomieszkania Layanda 
kluczami podrobionymi nie udała się, komisarz 
policji Saily s':utkiem tego wyskoczył na ba>ki 
dwóch policjantów, wyłamał szyby od okien pro­
wadzących na korytarz, odsuuęł zasćwki od okien 
i baron S p len j1 z resztą policji dostał się przez 
okno do sznl rni.

Adolf de Layand przepędzał dzień w ka­
wiarni i aa promenadzie Waitznergasse, zacho­
wywał się wszędzie jako poważny bourgois i za­
wiązywał znajomości, o ile na to pozwalały ję ­
zyki, któremi władał.

Gdy kto zadzwonił do drzwi, wychodził sam 
do przedpokoju, nie trzymał służącego i czekał, 
aż gość dał umówiony znak — dwa razy zapu­
kał palcem — poczem przekonał się, że jest -ra - 
ufanjra* Wówczas dopiero wpuszczał go i po­
zwolił mu przegrać pieniądze przy stole redak­
cyjnym. Za trafiony numer płacił on stawkę 36 
razy, za trafieną „douzaine* 3 razy, a za tra­
fiony gatlnek koloru lub oddział dwukrotną 
stawkę. Największą stawkę oznaczył on na 50^ 
z ł r , a najmniejszą na 1 złr. O gotówkę nie grał 
z ostrożności nigdy. Miał on marki do gry t. zw. 
„fiches“ tr każdy gra %cy przed grą albo nawet 
pndczas gey, kupował u bankiera za gotówkę 
„fiches," które tenże po ukończeniu gry fcrVmje- 
ntał znowu na gotówkę. Celem przynęcenia gra-
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czów położył Layand mika. razy na stole przed 
sobą gotówkę, banknoty po 1, 5, 10, 50 100 i 
1000 zlr. i woreczek z luidorami i zawsze twier­
dził, że bank wytrzyma aż do 50.000 franków. 
Zresztą bankier gotów był grać o każdej porze, 
w dzień i w nocy a nawet i we dwójkę.

Rozbicie rej szulerni wywołało w Peszcie 
Największą sensację. Layanda przesłuchiwał ko­
misarz policji Sally w piątek od rana oez przer­
wy do godziny wpół do 2-ej po południu. Oprócz 
Layanda uwięziono także jego wspólnika barona 
Nikołaja Horwatha, Layand podał, że jest fran­
cuskim oficerem na pcnsii, i że już od dłuższego 
czasu kultywuje grę bombo romano.

Mieszka w Paryżu przy ulicy rue do Jena. 
W Paryżu poznał on węgierskiego „gentlemana," 
który mu poradził spróbować szczęścia w W ę­
grzech. a mianowicie w Mehadii. Layand posłu­
chał rady; przybył 28. maja do Pesztu, gdzie 
otrzymał od wymieiionego wyżej „gentlemana* 
polecenie do Horwatha. Po dłuższych konfe­
rencjach postanowili okadwaj udać się do Me­
hadii celem urządzenia tam salonu gry. Próba 
się nie udała. Hornach i LayanJ powrócili po 
12-dniowej nieobecności do Pesztu, gdzie po­
mieszkanie urządzone Lyło na wzór kasyna. Z po- 
czątkn gra szła słano, gdyż skutkiem [caison morte 
przychodziło mało tylko osób zam ożnych, a i te 
nakłonić trudno było do większych stawek.] La- 
yt.ni dawał nawet niektórym osobom własne 
pieniądze, ażeby także grały i były wabikiem dla 
innych graczów.

Dyrektor policji telegrafował już do P:.ryża 
i San-Sebastian po informacje co do poprzedniego 
pic wadzenia się Layanda, dotychczas nie na­
deszła jednak jeszcze żadna odpowiedź.

Wiadomości litorEckfe i  artystyczne.
Wiadomości usouiste A. H. K i i  n o r  udał

się temi dniami do Jeznpola, gdzie wspólnie z wła- 
-j«luielem tego miasta, hr. Wojciechem Dzieduszyc- 
kLa, rozpocząć ma na szeroką skale poszukiwania 
archeologiczne. W  projekeij p .  Kiikora leży wy­
pracowanie dokładnej archeologicznej mapy Podola, 
*e makami miedzynar;dowemi, którą to prace 
rozpocząć ma od dóbr p. Stanisława Polanowskiego, 
obfitujących w kurhany i mogilniki, których wiek 
odncoi sie do odległej starożytności. — Na scenie 
^Cnzawskiej debiutować bedą w tych dniach p p .: 
S i e m a s z k o ,  artysta sceny krakowskiej i Nar -  
k U w i c z ,  b. artysta sceny lwowskiej. -  ALademja 
®orencka sztnk pięknych, na uroczystem posiedzeniu 
w tych dniach odbytem, przyznała ziomkowi na­
szemu p. Leonowi Mieczysławowi Zawiejskiemu, 
medal srebrny za jego biust, przedstawiający „sza­
leńca."

Operetka niemiecka pod Dyrekcją p. Wolfa 
-> *kOuzync we wtorek szereg przedstawień w sali 
J iWarzystwa „Frohsinn*. Na pierwsze przedsta- 
Wknie wybrano operetke Straussa „Chusteczka 
kroiowej".

Akademja sztnr pięknych we Wiedniu, jak 
donosiły dzienniki wiedeńskie, nadała najwyższą 
nagrodę soor Zł. p. Henrykowi R a n c h i n g e -  
r o w 1, nie podano jednak wówczas za co i kto 
Jc»t ów nagrodzony. Otoi dowiadujemy »ię, ie  
P- Hanchinger jest stypendystą Wydziału krajo- 
kcgu i ie  otrzymał najwyższą nagi „de za obraz 
na temat „Die Erłoiung* celem umożliwienia mn 
podróży do Włocn i dalszego Kształcenia się taiu-

Nwgit dzony pochodzi z Krakowa.
Z Akademji Umiejętności. We środę dnia 21. 

bm. w Akadem*, Umiejętności pod przewoanictwem 
dra Estreichera odbyto sie posiedzenie zwyczajne 
wydziału filologicznego, na którem dr. Teofil Ziem­
ka wyłożył treść pracy swej p. t. „O pismach 

u»łsł.nva Leszczyńskiego. “ Pisma te podzielić 
nie dadzą na polityczne, filozoficzne i wreszcie 
poetyczne. Do pierwszych należy „Głos wolny 
który w ostatnich Czasach był już przedmiotem 
obszernego stndjnm Al. Rembowskiego, i dlatego 
anter o tyle tylko nad nim się zastanawia, o ile 
odstępuję od poglądów P- Bembowskiego. Nato­
miast szczegółowo rozLiera filozoficzne pisma króla 
Stanisława, jako prawdziwie godne uwagi w sto- 
inakn de spółcaeauej filozofji, której głównymi 
wyobrazicielami byli głośni encyklopedyści fran­
cuscy. Na uwagę również zasługają poetyczne, a
raczej wierszowane prace Leszczyńskiego, ja k : 
„Hozmowa duszy z Panem Bogiem" i „Historja 
Starego i Nowego Testamentu." 8ą to przekłady 
x języka francuskiego, poświęcone żonie Ludwika 
X V., a córce króla Stanisława. W  dalszym ciągu 
prelegent zastanawiał się nad rękopisami Lesz­
czyńskiego, które miał sposobność czytać w bibljo- 
tece w Nancy.

Przewodnika gimnastycznego „Sokół" (organ 
Towarzystw gimnast.) opuścił prasę Nr. 7 z lipca 
bież. roku. Treść: Odziedziczanie a gimnastyka.-  
ló&rys ćwiczeń na poręczach, (o . d.) — Sprawy 
Tow. gimnast. polskich. — Urywki hygieniczne, — 
Kronika.

Z izby sądowej.
Zagrzeb *0. u HCa.

( Oszustwo „grynderów“ ■)
Dziś rozpoczęła się przed tutejszym Trybu­

nałem rozprawa ostateczna w sensacyjnym proce­
sie o oszustwt przeciw założycielom zbankruto­
wanej Kasy oszczędności w Lipik-PakraC i Banku 
komercjalnego Henr. W  i e n e r o w i i Izakowi 
S a x l’owi. Śledztwo przeciw obndwn tym pod- 
gądnym, uwięzionym zrazu, a następnie za kautją 
uwolnionym ciągnęło się przez kilka lat z rzędu. 
Uwagi godną rzeczą jest fakt, że obszerny kon- 
woiut aktów tej sprawy zginął byl w nieodga­
dniona sposób z binra zagrzebskiej Prokuratorji i 
że rozprawa ostateczna była już kilka razy wy­
znaczaną, a nigdy nie mogła przyjść do skutku, 
z powodu osobliwszej piaktyki oskarżonych, którzy 
ustawicnnem zmienianiem obrońców umieli prze­
wlec proces —  byle zyskać na czasie. Wreszcie 
wyznaczono im z urzędu na obrońcę dra M. D e- 
r e n c i n ’a, i rozprawa przyszła do skutku.

Istota czynu przedstawia się podłng obszer­
nego aktn oskarżenia w ten sposób . Komisjoner 
H. Wiener tawiązał w sierpniu 1880 z wiedeń­
skim adwokatem drem Józefem K i r c h n e r e m  
i jego bratem Ludwikiem, zajmującym posadę bu­
chaltera u wiedeńskiej firmy J. K. S t e r m e c  i 
Sjółka, stosunki finansowe. Kierownikiem tego 
konsorcjum, mającego przedsiębrać rozmaite spe­
kulacje, został Wiener i jemu przypaść miała po­
łowa osiągniętych zy ików — druga zaś braciom 
Kirchnerom. W  krótkim czasie zdołał Wiener 
uwikłać ich w rozmaite spekulacje, wydobył od 
nich znaer.ne pieniądze i akcepta, a w rezultacie 
przyprawił o stratę 66.000 zł. Otizymywane bo­
wiem pieniądze obracał wyłącznie dla siebie, a 
nadto w podjętej speknlacji wiodło się spółce co- 
ran gori.ej. Nie widząc innej rady, przedłożył im

nowy projekt, mianowicie ziKupna zdrojowiska 
jodowego w Lipiku, które miano sprzedać nastę­
pnie kroackiemu Bankowi krajowemu. Zyski z tego 
przedsiębiorstwa obliczał Wiener na 70— 100 ty­
sięcy. I  rzeczywiście udało nu się złożyć kon­
sorcjum i kupno Lipiku do skutku przyprowadzić, 
natomiast z prowizji za to otrzymanej nie dał 
spólnikom Kirchnerom ani grusza. Później Za 
inicjatywą jego konsorcjum zdrojowe dla podnie­
sienia Lipiku zaiożyło inu.ytut kredytowy w Pa- 
krac i w ten sposób powstała Lipickt-Pakracka 
Kasa oszczędności i Bank komercjalny z kapita­
łem zakładowym 40.000 zł. w 800 akcjach, na­
tychmiast pełno wpłaconych. Naczelnym dyrekto­
rem tych instytucyj z o=tał o zywiście Wiener. 
Atoli po dwu latach bezprzykładnej gospodarki 
nastąpiła zupełna ruina tych Zakładów. Dość po­
wiedzieć, że przy likwidacji zastano w k sacn go­
tówkę — sześciu kraj carów ! Dobrawszy sobie do 
pomocy niejakiego Izaka 8axla, byłego nauczyciela 
prywatnego w Kntnia, reeskontował Wiener roz­
maite weksle na 74.000 zł., lecz sumy tej nie 
użył wcale na rzecz swoich Zakładów finansowy en. 
Oczywiście zgiomadzenia akcjonarjuszow nie było 
ani razu, pomimo licznych z ich strony nalegań, 
a gdy wreszcie skutkiem ingerencji flądu przyszło 
pierwsze zgromadzenie do skutku, osazało się, że 
deficyt Bankn wynesi 11.809 zł., a na po rycie 
jego jest kwota sześciu krajcarćw. To w połącze­
niu z innemi sztuczkami oszukańczymi spowodo­
wało wr szcie Prokuratorję do'karnego procesu 
przeciw Wienerowi i Saxlowi, którego wynik 
po obecnej rozprawie poaamy we właściwym czasie.

tiuspodarstwo, przemysł i handel.
N o w a  k o l e j  Io W a In & . Ze Lwowa donoszą do 

„Presse," że pewna firma wiedeńska ubiega się o koncesję 
wstępną na budowę kolei lokalnej z K o ł o m y i  przez Ho- 
rodenkę do Z a l e s z c z y k .

i i j i w a  od poniedziałku postępują raźno w okolicy 
naszego miasta, dzięki sprzyjającej pogodzie.
  C e n y  z l » o i a  z dnia 22. lipca. 1886 r.

Pszenica
^yto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Luiauka 
Konicz czer. 
Konicz. biała 
Koniez. szw.

Lwów Tarnopol j  Jarosław

7-30—M S T 2 5 — 8’— |7-—  
•60—6-2315-50—6'85 5*65

5’25—6_— 
G-85—6’20

S'75—S SO

5------- 6 —
6  •—
6  8 —
S'45—8-50

25 —30 —

■7-85 7-50—8-45 
16------- 6.50

5 ------- 5-50 5-50—6'50
6 ----------— 6-35 — -
5-50-7-50 6--------9'-

8-25—S-35 8-75—9 —

25-—26-— 25 —30 — 25 —30 —  2 5 — 30- 
25—  ;-:0-— 25-—30-— 25 — 30' — 25’— 30-— 
25— 30 —  25-—30-—;25-—30 — 25-—30-

C z e r n i o w c e ,  pszenica 7-— do 775, iyto 530  do 
5-75, jęczmień 5‘40 do 5-70, owies 5T5 do 5’40, groch 6 — 
do 8-75, wyka —'— do — •■— , rzep„h n. 8'50 do 8-65, 
lnianka — do — , koniczyna czerwona 25‘ -  do 
30"—, koniczyna biała 25-— do 30"— , koiuczyna szwedzka 
25"— do 30"— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5"— do 14 ~  bez 

odbiorcy.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 25"— do 

25-50.

Przegląd polityczny.
LWÓW 23. lipca.

B a n k i e t  n a  c z e ś ć  p o s ł a  K o w a l ­
s k i e g o  odbył się wczoraj w sali „Domu Naro- 
dnego*. Uczestników było bardzo mało, sami pra­
wie znajomi i pizy.jaciele osobiści pana hofrata. 
Wznoszono liczne toasty, a pan K o w a l s k i  
przemawiał nadzwyczaj pojednawczo, zachęcając 
wszystkie stronnictwa ruskie do zgody, gdyż na 
jedności polega siła narodowości ruskiej. Prze­
mówienie to sprawiło na rusofilach bardzo złe 
wrażeniet posądzają oni nawet pana K o w a l ­
s k i e g o ,  że połączył się ze stronnictwem Miru 
i Kusi.

S z e f e m  d e p a r t a m e n t u  d l a  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  w M i n i s t e r s t w i e  o ś w i a t y ,  
mianowany został racha Namiestnictwa W o l f ,  
któremu podlegać będą dwaj referenci, jeden dla 
niemieckich, drugi dla iniiojęzyezn/ch szkół 
średnich.

Do N. fr. Presse piszą z Pesztu: Głowo -po­
lityczne negocjacje mają się rozpocząć dopiero w 
połowie sierpnia. Doniesienie, iż W ęgrzy chcą 
się zgodzić n a  p o d w y ż s z e n i e  c ł a  o d  n a f ­
ty z a  c e n ę  r ó w n o c z e s n e g o  p o d w y ż s z e ­
n i a  c ł a  o d  k a wy ,  j e s t  b e z z a s a d n e .  Rząd 
węgierski obstaje przy zapatrywaniu, że do roko­
wań w sprawie cła od nafty przystąpić muże 
tylko pod dwoma przypuszczeniami, a m ianowicie; 
że się to stanie na podstawie kompensat, n. p. 
wskutek umiarkowania ceł od wyrobów tkackich, 
i że cło od nafty w wysokości 2 zł. po prostu 
nie może byC przyjęte.

Ejyetertes dowiaduje się, że hr. E d e l s -  
h e i m  popadł w n i e ł a s k ę  od  c z a s u ,  kiedy 
wbrew tradycjom wojskowym u z y s k a ł  o b y w a ­
t e l s t w o  w ę g i e r s k i e .  Na niedzielę projekto­
wany jest wielki mityng demonstracyjny. Pesti 
Naplo uważa ministra F e i  e r v a r y ’ e g o  za re-  
p r e z e n t a n t a w i e d e ń s k i e g o s t r o n n i c t w a  
w o j s k o w e g o  w łonie gabinetu węgierskiego.

Przed kilku dniami podaliśmy na tem miej 
scu wiadomość, że w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m  
b a w i  od  n i e j a k i e g o  c z a s u  u m y ś l n a  k o ­
m i s j a  z P e t e r s b u r g a  w tym celu, aby przy­
gotować zamknięcie tych fabryk w granitach 
Królestwa, które są własnością obcych poddanych. 
Owoż w związku z tem douiesieniem i powołując ! 
się na nasze pismo, umi-szcza Pest. Lloyd tele­
gram z.Berna z datą 21. bm., w którym po 
przytoczeniu rzeczonej wiadomości, p isze : „P o­
nieważ kilka firm berneńskich jest zaangażowa­
nych w rozmaitych fabrykach w Królestwie pol- 
skiein, przeto ekretarz „Towarzystwa ku podnie­
sieniu rosyjskiego przemysłu w Sosnowicach- 
interpretuje powyższą wiadomość w ten sposob, 
że mianowicie komisja wspomniana ma polecenie 
zbadać na gruncie, które warunki korzystne 
sprzyjają rozwojowi fabryk w Królestwie istnie­
jących i co właściwie umożliwia im skuteczną 
konkurencję z przemysłem Rosji głębokiej. Bada­
nia te prowadzone są z zastraszającą gruntowno- 
ścią i wszechstronnością.®

Czytamy w Dniewuiku Warszawskim: „W  nie­
dzielę dnia 18. czerwca iyLśm y św.adkami fa­
ktu, w którym jasno odbił się t r y u m f  p r a w o ­
s ł a w i a  n!id katolicyzmem. Dnia tego przeszedł 
na prawosławie poddany austriacki, rodem z Ga­
licji, Stanisław Adolf dw. im. Frenkel, były wy 
chowaniec jezuickiego ko w Krakowie i w Rzy­
mie, członek Stowarzyszenia Zmartwychwstańców 
i sekretarz bractwa św. Marji (?) w Krakowie. 
Ostatnicmi czasy p- Frenkel był członkiem rzym. 
kat. duchownej misii bułgarskiej w Adrjanopolu.

1 Liczne przestępstwa i gwałty 0 0 . Jezuitów i

Zmartwychwstańców, których pan Frenkel był 
naocznym świadkiem w Krakowie, Rzymie i 
Adrjanopolu, pizekonały go naocznie o wyższości 
prawosławia. P*n Frenkel wybrał sobie imię 
Aleksander i ruszył obdarzony na drogę błogo­
sławieństwem archieeja Leontja do Kijowa, gdzie 
wstąpi do Akzdemji duchownej, celem dalszego 
kształcenia się“ . Istotnie jest to cenny dla pra­
wosławia nabytek, ten pan Aleksander (Lejzoro- 
wiez?) Frenkel. N ie wątpimy, iż stanie się 
klejnotem prawosławia. M eżcbj zechciano ze 
strony kompetentnej objaśnić nas, o ile prawdzi­
wym jest twierdzenie Dniewnika, iż p, Frenkel 
pył kiedyś Zmartwychwstańcem?

Do Kraju piszą z Odesy : „Prawo* z dnia 
27, grudnia r. 1884 daje jenerał gubernatorom 
moc wytaczania procesów (.obywatelom pocho­
dzenia polskiego) o zniesienie aktów zastawnych, 
nazywanych „zakładnemi* i długoletnich kontra­
któw dzierżawnych. P i G i w s z y  t a k i  p r o c e s  
w s ą d z i e  o k r ę g o w y m  w K a m i e ń c u  
w y t o c z o n y  b y ł  p r z e c i w  o b y w a t e l o ­
wi  C h e ł m i ń s k i e m u  (niedawno zmarłemu); 
pozywający i7ygral. Pozwanego bron li adwokaci 
z O desy: Szyszmanow i Cytowicz — Rodanie. 
Wkrótce po tym pierwszym procesie, jenerał-gu- 
bernator Drenteln wystąpił z drugim procesem 
przeciw hr. G r o c h o l s k i e m u  i M o r a w ­
s k i e m u .  Pozwanych bronił adwokat’ przysięgły 
W roński, pozywający przegrał.

Z Belgradu donoszą: Nie brak tu z a b i e ­
g ó w  c e l e m  p o j e d n a n i a  R z ą d u  z o p o z y -  
cj  ą. Riad stawia następująco warunki: Udziele­
nie zupełnego absolutorjum za czynności z osta­
tniej wojny i popieranie obecnego Rządu w spra­
wie przywrócenia równowagi w budżecie, przy­
zwolenia 14 miljoiiów na potrzeby wojsirowe, 
wreszcie w sprawie zmiany politycznego podziału, 
kraju

W  Oidenourgu zaczyna się wynurzać n o w a  
k w e s t i a  d y n a s t y c z n a ,  budząca pewien nie­
pokój. Prawo sukcesyjne wyłącza tu płeć żeńską. 
Obecny następca tronu oldenburskiego, ożeniony 
z księżniczką pruską, ma tylko córkę i jest bar­
dzo wątłego zdrowia. Brat jego, J e r z y ,  ma Dyć 
z jakiejś niepodanej jawnie przyczyny niezdolnym 
do rządów; jedyny agnat, brat przyrodni rządzą­
cego dziś księcia, musiał się zrzec tronu skut­
kiem meziiljunsu. Prawa dziedziczne p r z e c h o ­
d z ą  więc n a  b o c z n ą  1 i n j ę o l d e n b u r s k ą  
w  R o s j i  z a m i e s z k a ł ą .  Najbliższym tr nu 
oldenburskiego jest w tej linii książę A  1 e k s an 
d e r ,  komendant rosyjskiego korpusu gwardji, a 
względnie syn jego, mający obecnie lat 18. W y­
chowanie i sposób myślenia obu książąt ma być 
nastojaszczo-rosyjskun 'Wentylują więc już za­
wczasu myśl, aby młodego syna Aleksandra spro­
wadzić wcześnie do Niemiec na ukończenie edu­
kacji w duchu niemieckim.

W  B e r 1 i n i e rozrzucili onegdaj s o c j a l i ­
ś c i  p i » m o  u l o t n e  w 80.000 e g z e m p l a ­
r z y  Ten tej publikacji ma być nadzwyczaj 
groźny. Mianowicie autorowie jej zarzucają Rzą­
dowi, że zamierza odebrać robotnikum prawo wy­
borcze i wymieniają demokrację sócjalną jako 
nieustraszonego obrońcę klasy robotniczej.

Według Vossische Ztg ambasador niemiecki 
w Paryżu hr. M u n s t e r  u s c ą p i  a jego miejsce 
zajmio dotychczasowy ambasador w Londynie hr. 
H a t z f e l d t .  Posadę ambasadora niemieckiego 
przy dworze angielskim ma objąć hr. H e r b e r t  
B i s m a r c k .

Jenerał B o u l  a n g  e r  stał się nagle n a j ­
p o p u l a r n i e j s z y m  c z ł o w i e k i e m  we  
F r a n c j i .  Zaczyna to już niepokoić umiarkowań- 
sze odcienia republikańskie. Organ F r e y c i n e -  
t a ,  Temps, nie tai się już z tym niepokojem. 
„W ierni starym, zdrowym tradycjom krajów wol­
nych, mówi on, nie możemy się zanadto cieszyć 
tą szybko wzrastsjąią popularnością jednego mę­
ża*. Mówią nawet, że Freycinet dlatego zmienił 
zanrar swój wypchania do Nantes, a b y  n i e  
t r a c i ć  z o k a  w s z y s t k i c h  r u c h ó w  m i n i ­
s t r a  w o j n y .

Mer z Nouart zwrócił się był wprost do 
c a r a  r o s y j s k i e g o  z zaproszeniem repre- 
zentanla rosyjskiego na uroczystość odsłonięcia 
pomnika jenerała Chanzy. Car polecił attachó 
wojskowemu, aby się tam udał i r z e c z  c a ł a  
o d b y ł a  s i ę  p o n a d  g ł o w ą  f r a n c u s k i e g o  
m i n i s t r a  s p r a w  z w n ę t r z n y e h ,  o któ­
rym car A l e k s a n d e r  jak najgorzej się wyraża 
od chwili odwołania jenerała Ap e r t .

H r a b i a  P a r y ż a  z a k ł a d a  w Brukseli 
o r g a n  u r z ę d o w y  pod tytułem MoUsąuetaire. 
Pierwszy numer ma się pojawić już w nie­
dzielę.

Z Londynu donoszą, że po objęciu rządów 
przez S a l i s b u v y ’e g o  n a s t ą p i  z b l i ż e n i e  
A n g l j i  do Austrji, Niemiec i Włoch na zasa-

azie ścisłego przestizegania traktatu berlińskiego 
(a Baturn ? F. R.) i utrzymania status quo na 
półwyspie bałkańskim.

Ze Stambułu donoszą do Tagblaitu, że w 
tamtejszych sferach uważają sytuację w Bułgarji 
za niepokojącą i sądzą, ie  będzie ona głównym 
przedmiotem narad ministrów w Kissingen.

t i O T ?  w la s iiJ z m n iiiK d P o M iit f
(OK) Wiedeń 23. lipca. Presse zapewnia, że 

cesarz odwidzi przy sposobności manewrów Lwów 
i Stryj.

(OK.) Wiedeń 23. lipca. Odpierając zaprze­
czenie Presst powiada Deutsche Ztg : „Możemy 
jak najmocniej zapewnić, że cesarzowi wręczono 
b e z  w i e d z y  hr. T a a f f e g o  memorjał w spra­
nie naftowej, i że w ułożeniu tego memorjału 
brał udział p. S z c z e p a n  o w e k ’ Stało tu się 
ani* 19. lipca r. b. (Deutsche Ztg. twierdziła 
niedawno, że memorjał ten osłabił stanowisko 
prezesa ministrów. Prz. Red.).

(OK) Wiedeń 2 3 .lipca.Dr. H e i  t z k a  wystąpił 
z Redakcji Wiener Allg. Ztg. (Dr. Hertzka był 
naczelnym redaktorem i założycielem tego pi­
sma ; przyp. Red.)

Telegramy biura koresp,
Kissingen 23. lipca. Hr. K a l n o k y  przybył 

tu wczoraj w południe.
Insbruck 23. lipca. Sejm został wczoraj 

otwaity.
Praga 23. lipca. Dyrekcja tutejszej Kasy 

oszczędności wręczyła p. namiestnikowi kwotę 
1000 zł. jako datek n* pomnik Radetzkiego.

Paryż 23. lipca. S p r a w o z d a n i e  m i n i ­
s t r a  S k a r b u  konstatuje dobre położenie finan­
sowe Francji. Ubytek w dochodach i dalsze kre­
dyty skompenzowane będą częściowo przez unie­
ważnienie niektórych krodytów. Pierwsza wpłata 
na pokrycie pożyczKi da się łatwe uskutecznić 
Dług bieżący zmniejszył się znacznie, a fundu­
sze, któreini państwo obecnie dysponuje, dozwo­
liły na wypłatę tych kwot, które zapadają dopiero 
we wrześniu.

Świadkowie pojedynLu pomiędzy pp. B o u- 
l a n g e r  i L a r e i n t y  prostują mylne doniesie­
nie dzienników, jakoby jea . B o u l a n g e r  strze­
lił w powietrze.

Madryt 23. lipca. Doniesienie dzienników o 
przesileniu m.nisterjalnem nie ma żadnej podstawy

Paryż 23. lipca. W ezoiaj w - y k o l e i ł  s i ę  
koło Saumur niedaLko od Chateaularalliere p o ­
c i ą g  kolei państwowej. Dwie osoby straciły ży­
cie, a kilka jest rannycń

Londyn 23. lipca. S a l is  b u r y  powraca do­
piero dziś z Paryża. Zanim uda się do królowej, 
pragnie najpierw porozumieć się ze swoimi przy- 
jacić ni politycznymi Dziś tedy wieczór zbiorą 
się przewódcy konserwatystów u Salisburego.

Berlin 23. lipca. Historyk Maksymiljan 
D u n k e r ,  zmarł w Ausbach podczas podróży do 
Pontresina.

Wiadomości giełdowe.
Im  ow dnia 22. lipca. (Z  Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 1 9 1 "--do 
J.94' —, Kolei Lwow.-Ozers. Jassy 325 50 do 229—  Banku 
hipot. galii. 278'— do 283 —, Baaku krea. gal. 215-— do 
220 —. II.jjListy zastawne na 100 złr. wal. kusrr. Towarz. 
kredyt, gal. ziinr. 5%  102'— do 103 —, Towarz. kreayt. 
gń . ziem. 4°/0 96'— dc 97-— , Tow. kred. gal. ziem. 5•/• 
102'— 103—, Tow. „red. gal. ziem.4"/0 93 75 do 95'— 
Bauku k ijow ego 4 ‘/ł */0 7- »• W — di 97 —, Sanku
hip. gal. 0*/o 103 20 Jo 104 20. Bauku hip. gal. 5*/0 99-90 
u 100 90, Banku hipot. gal. z 5°ż prem* 10180 do 102 80. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kied. włość, 
(dawniej 6"/„) 311/, w. a. w iikwi-i. — ■— do 54'— Gal. zakł. 
mad. wiośc. (dawuiuj 5•/„) w *• w likwid. — ■— do
50-—, Ogóln. rolu liredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los 
w i. 1.5 — — do — ■— , I V .  Obligi za 100 złr. indeinniza- 
eyjno gąi’1". 5-/, 104 70 do 105'70, Komunalne gai. Zakład 
kredytowy włonc. (dawniej 6*/0) 3'/„ w. a. w 1 kwid. 
— -— do — • 3°/0 Obligi k»xun. Banku fcrajowogo
I emisji 99 25 do ltMł-25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6“/,• 103-50 do 104 75, Pożyczki krajowej z roku 1833 
95-50 do 96 60, Loay miasta Krakowa n — do 19- ~, 
Losy miasta Stanisławowa 2 6 — do 28'— . V. Monery 
Dukat holenderski 5-82 do 5'92, liuk.it cesarski 5-85 dr 
5 95, Napoleondor 9-95 do 10'05, Pół-imperjał rosy.ibii 10*31, 
do 10 41, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rube' ru- 
syjski papierowy 121‘ j, do P231!,, 10C marek niemiec­
kich 61 '45 do 6210, brjbro ca 100 złr. — *— do — ■—, 
Kupony '» srebrze za 100 złr. — ■— do — •— . Pierwez» 
z eyfer wszysmich pozycyj znaczy : „płacą," aniga „żftdają “

H r fd e n  dnia 23. lipca godzina 10 min 35. Akcje 
kredytów- 279 30. Anglo-Austr. — , Aa. je banku Pnx». 
—• -, Kolej Karola Ludwika 19275, Połudn 116-25, 
Renta papierowa -  ■—, Listy zastawne gulie. banku bipot. 
— , 4V, Galicyjski banv krajowy 96-25, Obligi 4’ /t"/0 
pożyczki sn-iowe, z roku 1383 96 — . Losy '  z rt u 
Ifioł —"—, Napoleondor 10 00, Rube) papierowy l-22*|s. 
Uposobie.it: stałe.

n ie d e ń  dni t 22. lipca godz. 1 mia. 48. Akc!e alp. 
tow. górn. 2810, Węg aitoje Kredyt. 286 —, Akcje anglo- 
austr 114 —, Akcje uanku Union 7060, Akcje Karola. 
Ludwika 192 25, i w ą  kolei północnej 227-  Akcie koi.

południowej 11575, Akcje kolei dNSldzkiej 192-— , Akcje 
Staatsbahn 229-75. Akcje kolei LwowsLo-Czerniowieekie 
226 50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 175 — . 
Wieacntkie losy 125 75, Akoje kolei Rudolfa — Akeje 
kolei Albrcebta — •— , kręgi orskie obligacjo 'państw, 
w n ocie 54 50, <Talicyjskie oblig iudemn 106-25, Losy 
regulacji C.sy US ^ó, Losy Landerbanku — — , Węgierska 
renta 105*95, Akcje ■ uka związkowego i03 50, Akcje banku 
obrotowego — , Akcje kolei węgiersko, galicyjskiej —•— , 
Ah-j® kolei państwowej — , Rubel papierowy D221/,, 
W Ygl„j-gkie losy 122 75, Marek niemieek* —— . Usposo­
bienie . spokojne. r

WiedoH dnia 22. lip.,, gods. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85*20, w srebne 85-95, Bania 
w słocie 119 30, 5*1, .estr renta' nartowa 102’—, Akcje 
banku wiedeńskiego 873"—, kredytowego 278-50, Lcndyj 
126 05, Srebro — ■— , Raj oleond . 10 — , DuLat ces. 
men. 5 &2. 100 marek n cnueckiob 61-875.

Berlin  dnia 22 lipca goas. 5, min. 45. BosyjsLie 
banknoty 197‘Su. a s  je Kredytowe 449 60, Lombardy 
169-—, Galiuyjs. i To 20, Kolei rumuńisjoj — , AMsrja- 
rkk banknoty 161 65 Po zamknięciu giołay: kredyrowy 
124-75, Lombardy — ■— .

B a rji  3*/. Reni. 82 80.
Nafta. W i e d e ń :  dnia 22. lipca: 13*50 do 13*75. 

B r e m a :  6*40 do — H a mb u r g :  6*50 na lipiec
— —. ni sierpień-grudz. 660 A n t w e r p j a :  na lipiec 
16 N c w y - Y o r k :  7‘—. F i l a d e i f j a  7-—.

P i ./ jw k n i l  dO  L f r O n a
dnia 23. lipca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. I. hr. Karwicki, i Wołynia. 
W. Gnoińeki z K.asnego. I. Nikoicwicz, z Hustowa. C. 
Allais, z Kalnicy K. Szlavick, z Wiednia. P. Zimmer- 
mann, z Rosji. G Zuccaro, z Wiednia.

HOTEL ŻORŻA. M, Komarnicki, z Podberezec. 
T. Dunin Rzuchowski, z Warszawy J. Adams, z Ustrryk. 
Ń Ginsel, z Ustrzyk. N. Boyd, z Ustrzyk.;

HOTEL EUROPEJSKI. M. br. Mustazza, z Czer- 
niowiec. I. Teodorowicz, z Rui sowa. H. Tikteń, z Jas.

HOTEL LANGA. T. Czajkowski, z Wierzbicy 
J. Czarnecki, ze Skałatu. J. Wawizeczko, z Wieduia. W 
Zahradnik, z Tam iwa.

HO' EL ANGIELSKI. W. Świeżyński, z Kirkowa 
Z. Herman, z Kzepniowa W. Makomaski, z Rosji.

HOTF-L KRAKOWSKI. T. Lewicki, z Drohobycza. 
C. Kuczewski, z Egiptu. A Medv:eeka, z Niżankowic.

HOTEL W ARSZAW SKI. A. Wybranowtki, z Cze 
pernysowa. I. Żurowski, z Tarnopola. M. Bogdanowicz, z 
Gródka, M. Elirenfeld. z Roiniowa. Ks. I. Falai, z Rze­
szowa.

N A D E S Ł A N E .
W t L a z o u k a  d l a  u r , . ę d u i k ń u .  Przeważnie 

siedzące zatrudni, nie jest najczęściej powudem cierpień 
wątroby i hemsioidalnych tudzież gruuiadzenir się krwi, 
przec.w czemu z bardzo dobrym „kątkiem używaó ale»s 
w^ze. hstmnnie zalecanych MUL LA prouzk.. semiłoUtcn. 
Pudełko 1 zł.— ciodzionnia rozsyła za pobraniem iczto■ 
wcm apitkaiz A Moll, |c k. liwerant Bidworny, Wi»deń, 
T-  ihlauben 9. W  aptekach prowinojonuinycn należy żą­
dać wyraźnie preparatu Molla z tegoi marką ochronną 
i podpisem.

K w i t y  p o b o r o w e
na Losy Czerw. Krzyża włoskie

mianowicie :
pięć losow w l6  Spłatach miesięcz. po zł. 5.— 
trzy losy w 16 spłatach miesięcz. po zł. 3.—  

sprzedaje

d o m  b a n k o w y  i k a n t o b  w y m i a n y
we Lwowie. 2

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się 
o przysłanie, oprócz pierwszej raty, także 
za j e d n o r a z o w y  stempel przy 5 losach 
63 ct., przy 3 losach 32 ct.

Polecenia giełdowe
m  wykonują jak najrzetelniej za mierną prowiąją

M L  i LILIO

o.Johhut]
t&nfirrhi wotia miuertła-

SZCZAWIOWA1
napa] oszezwiajęcy stołowy,

tkuteeiuy bardzo aa kaszoi w chorobact ezyl 
kataraoR zaiąiika i pęchorza.

Henryk M atfoni, K arlsbad i W iedeń.

Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, ^  
Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego 
rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane 
i jedwabne od 10 ct 

Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiet}7, Krawaty an­
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera. 

Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Periumcrje itp. 
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła.
Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów.

Poleca,

handel towarów galanteryjnych 1 norymoergsklon ‘‘J

4
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J I X A  K R E M P A  w  J A R O S Ł A W I U .  M
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą uje licząc 

kosztów opakowania.

k t i . i ; \ n i R %

„ś m i i  u s  a “
WĘF"na rok 1887 “9 i

" b o g r a t o  i l - u . s t r c " w a (n 3 ’ -

opuści prasę w Wrześniu 1886 r.
Prenumeratorowie , .Ś  m i ę u s a ”  którego kwartalna 
prenumerata wynosi 1  złr. S O  ct., otrzymają powyższy 

kalendarz bezpłatnie.

Ces. król. uprzy^il-

G A L I C M  AKCYJNY BANK HIPOTECZNI
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 2071 l3 —c

Nowość w zakresie prezerwatyw
*  p ę c h e r z y  r y i  g u m o w y c h  p r a w d z i  ir y ^ i i  f r a n c u s k i c h  b a r ­

d z o  d e l i k a t n e ,  tuzin 1'20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

D a n a  w o s c  prezerwatyw, sztnta 2 złr. fiąM  ą t ó t a ,  t a  3 zlr.

M A R C IN  M tiL L E R
we Lwowie, ulica Halicka 1. 17. 2011 52—0

Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego.

Migrenę i ból głowy
usuwa niechybnie

„ K K P H A L G I N  A U

p o d ł u g  o r d y n a c j i

Prof. Dra C ZY Ż E W IC Z A
c. k. radcy zdrowia.

Główne składy w aptekach r  MikoIaScha, J. Piepesa i J. Beizera 
we Lwowie, K. Wiszniewskiego w Krakowie, F. Jamrogiewicza w Tarnopolu, 
A. Mańkowskiego w Przemyśui, A. Amirowieza w Staaisławowie.

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 50 ct. 
Mniej jak 2 pudełka pocztą się nie wysyła. 2048 2-10<



DZIENNI* POLSni.

M O L L A  proszki seidlickio.
Tylko pra wdziwe

jeżeli na każdej etykiecie pudelka wyarukowazy jest 
orieJ i A . Dkolla firma położona. 

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najuporczywsiym cierpieniom io łą J - 
ka, spodnich  c z ę śc i d a la , przeciw knrczom żo­
łądka, zaflegmieniu, zgadzi, przeci v zatwardzen.n, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongeBtjum  Crwi, 
hemoroidom 1 najrozmaitszym chorobom 1 obiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
większe rozpowszdchnienie.

Fałszywe wyroby będą sądownie śt-Jgane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego puJelka 1 zi. z . a.

W ó d k a
jako w cieran ie  do skuteczuego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków l paraliżu, 
bols głowy, u3zów i zębuw w formie o- Ja tu w  m wszelkie skaleczenia, w wypadkaeh zapalenia i na wrzody. — 

W e w n ę trz  zmięsiana z wodą przeciw nagłei słabości, wym;otom, kolkom i rozwolnieniu.
Flaszka z dokładnym opisem 8 0  et. 

ty lk o  prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 znak ochronny jMolia.

O le j  t r a n o w y  M . K r o łr n  &  C m p . £tf f
gatuBkóg jedyni*: odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. 

Główny ,skJa,d wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuehlauben.
Uprasza P. 2\ Publtcznośw yraźnie żądać prepa, atóvu M O L lA , i te tylko przyjmować, 

które oparrzoru są marką ochronną i podpisem
s k ła d y  w e  L w o w ie :  J be.ser apt., Zyg. Rueker apt., St. Markiewicz, Hibner . Hanke, —

w Biarej t brioh Keler ą.* , — w brodach . U Hulak apt., A. Reder apt..  -  w brzeża^ach: J. W. Labo* apt., — 
w Ciesjuewoacb : J. Schnirch, C. t j apt., - - Czortków: L. Nohz apt., — w GuraLumora: A sotza apt, —  w Husiatynic : 
W. l>,erski apt.,— w Jarosławiu . J . P.chui, L Wisłocki apt., — w Kamionce-Strumifowej: C.Piepes apt.,— w Kołomyi: 
Jan ęudotuwirz api., —  w Krakowie: W. Redyk apt., K Wiśniewski apt., — w Mielnicy : Michał Krokowski apt., — 
w Nowym Sączu W. Filipek, R- Jakubowski s p i , — w Nowym Targu: K. Laur, — w Podwołoczyskach: G. 
Morawętr, — w Przemyciu: Nihlik, A. MańLowski apt.. — w Przemyślanach: E. Baranowski apt., — w Rzeszowie: 
J. Syk ńtiernt Comp., A. K rpiuski a p i.— v Snmborze : J. Aleksiewicz apt., C. Mares s apt., — w Sokalu: E. Wyso- 
ciański apt.; »  Serecie: 5 Dempniak, Fr. Beil apt., W. Linde apt., — w S olce : Jcdrz. Gaima, — w Stanisławowie: 
Alb Am iny..- »  a p t.. J . Macura, — w Storożi ńc H Fullcnbaum apt., — w Tarnopolu: E. Frajtz, F Jamro- 
gienicz apt., — farnawje : W Miildner el Comp., Wierzyski et Comp., — w Wadowicach: A. Herfurth »pt., 
u ^yjn iczn  C NoJzyffokl apt., :— w Zbarażu. JL Sussermann, —  w Z łoczow in  F. Petlesch apt. 2010 34—C2

„ Ś M I G U S A ”
dwutygodnika hurpoiyktycznego

wysztdj N r .  1 4 .  z bogato kolorowa­
nemu ilustracjami.

P itta  polska ja t a ,t o ‘ ,  Q*vąAjaik 
kiT̂  „Kurjer Lwowski,u .N ora  

Utyąftowany,” 
1 .K łosy,“ itd. uznały „Smigu- 

yborne pismo humorystyczne. 
* Redakcji: L ujów, H a lick a

umerata k w a r t a l n a  t y  l i t o  
TO Ct.

Zarządca gorzelni,
liczący lat 27, nie żonaty, władający języ­
kiem polskim i niemieckim, w ciągu 10 
lat pracował z Lajlepszym skuUiem w naj­
miększych gorzelniach niemieckich, poszu­

kuje posady ao zamiany. Pod adresem: 
M . Z .  N r .  3 4 .

Poczta b e c z S H nt% powiat S a n o k .
2165 1— 2

I  ftjprrftd ileJSŁ&  k o m p o to w e

O ZERECHY
U e p a r o w s U e

I w t t r t  c t .  4 4  w a l .  a n s t r .

5-kdoN| ltOr*ya franco

10ŁEU w M it
po tanich eenach targowych.

poleca 1988 7—0

«  AN  D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

25°|o taniej
PARASOLKI

z powodu kończącego się 
2098 sezonu, poleca 7-12

EDWAED SCHILLING
przedtem

SCłUUJUtt 4 STELZI 
łkU ekadk

V plecie JaTOMSki
przy gościląta rządowym u 20 kilometrów 

od, Przemyśl* i Radymna

»ą l o  s p r z e d a n ia

4  J o l  w a r k i
razem lub osobno, objętości po 200 i 300 
morgów i a propinacją. W is Imuośó bliższa 
u adwokata Dra D o l iń i s k i e f i o  w Prze-

nj j . ’ 2161 2—10

Pierwszy austrjacKl Zakład leczniczy 
d l a  h y d r o p a y i

i kuracji igłami sosnowemi
w P e r c h t o l d a d o i T  pod W.„dniem 

(linja kolei Pof rdmowe.i).
Salos, 1 o lk l t l a c y jn y ,  kąpie 1 e parowe 
i wanienne, k n r a c j  a  z im n Ą  w  o d ą ,
M b le  Hłaztaa błotne i solne.

M aja a o  W rześn ia . 
ł  jntŁia, chrypka, katar 

podagra, reumatyzm, cier- 
wowe. itehlj«, porażenia, 
szybkie i pewno 

, l . loziołk. wyrobów spe­
cjalnych.,fi ig ie ł. ""bowy < b jako t o : 
ekstrakt* * igieł sosnowycłi olejku 
sosnowego spirytusu sosnowego i t d 

Sprp-daz tych wyrobów we wszyst­
kich za cn ie js zy ch  aptekach. Skład

fłówny ń *  Lwowie: apteka Zygmunta 
Ł u c k e i * ;  w Krakowie: aptek. p. 
W i s z u i  a w j  k i e g o.

W ła łtcre J T  kierownii okładu: 
Wszacn Brdyc. doktor KI* ■ b i  le n , 
I t  D i  j .  S t e d r y .  2096 1 0 -1 0

I M a b i a ł
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
z folwarków: Niosłuchowskiego i Żele­

chowskiego,
Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyckiego 

i z folw.rku Starosielskiego,
Dóbr JE. Hr. Alfreda Potockiego

„IIKZM IM  HM.1CU"
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i t. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rauo do lOtej wieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej i. 5o.
Szczegółowy ceunik nabiału znajduje 

się w i iżdjm  niedzielnym numerze „Ku 
rjera Lwowskiego.” 2140 9—0

Ulica Podlewsiiego Nr, i i Nr, 6
(przedłużenie ulioj Jagiellońskiej przy 

ulicy brygieklej)
większe i mniejsze pomieszkania.

Ulica Brajerowsjca Nr. 8
(od niedawna, przedłużona do ulicy Mic­

kiewicza)
wukazd i mniejsze pomieszkania.

Bliższej wiadomości udziela jb ars.ą* ! 
r e a l n o ś c i  1 .m i l a  B r a i e r a .  ulica 
Kazimierzowska 1. 37 2147 o —0

N a  l i t o e r j ^ s
d r e lis z k i  i  m a te r je , meter od BO centów

w e w szystk ich  k o lo ra ch  
o r a z

rękawiczki liberyjne
2000 32—0 pp p o l e c a

MAGAZYN F, KNATTEL I SYN
pod „Złotym Lwem” we Lwowie, plac Kapitulny.

P ró b k i n a  ią d a n ie  o d w ro tn ą  p o c z tą  fr a n c o ,

O G Ł O SZE N IE .
Od pewnego czasu pojawiają się pogłoski jakoby 

przejezdnym lub krótki czas bawiącym Polakom z Kró­
lestwa i z Galicji policja robiła trudności, a w kilku 

| przypadkach wydaliła nawet osoby spokojne udające się 
do wód.

Oświadczamy tedy na mocy jak najdokładniejszych 
a tym względzie informacyj, że wszystkie takie pogłoski 
zmyślone i nieprawdziwe, żaden z przejezdnych lub 
u wód bawiących nie doznał bądź tutaj bądź na granicy 
jakichkolwiekbądź trudności ze względu na swą obco- 
krajowość.

mA B R S G O T I N E
Wykwlatay Likier wytworzoay zwybornego oweoa Marall. 

Nsjwytsse nagrody na wystawach v  Faryiu 1878), 
Bordeaur (1882), Medal złoty w Amstsrdamia (lSSS), 

Marka fabryczna złoiunu w Auitiyi 
■opraasntant ran sir. 3B*ł.A.X*lXJ3C.je:Ka 

W Lepowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedskiogo, 
M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i knappa; w magazynie 
P. W Królikowskiego. —  W Kranówe i PP. Remana i 

Hendrioha. Antoniego Hawełki, Mamizzio.— W Prv»m ,slu w Panr 
D. Szoloa.- -W  Tarnopolu u Pani S. Ciążkov. skiej. -W  Cnerniowaach 
w oakiernt P. Filaesyńskiogo.

■

!
Nowość w zakresie prezerwatyw

z  p ę c h e r z y  . j  b i c l i  z  g u m o w a n i e m  i  r u p l e s ,  pra .,in ve  francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż f i l m o w e  od zł, 1 — 5 za tuzin 

G ą b k i  delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin,
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 2019 20—0

H tb lT E ii i H A N K E  we Lwowie.
C J _  1 1 .  _ _  _  w cenie 1 złr. za meter 
W  I Ł  In  11  H i i wyżej, próbek proszę 

żądać od

Fulirilcs-Nieflerlage „Żnin weissen Lamm[<
I n  B r t t n n .  2041 8—0 1

J A W O R Z E
( E r n s d o r f )

ua Szlązku Austriackim. 
Zakład wodoleczniczy i klimaty­
czny, żętyca, mleko —  kefir — 
masoage i t. d. Lekarz zakłado­
wy Docent Dr. Smolsński. Sezon 
od 1. maja do końca wrzt.ui.a. 
Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd kąpielowy w Jaworzu pod 
Bielskiem. 2029 2—12

S K Ł A D  

ARTURA K0SCICKIE60
pod godłem

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22
poleca dobtą i wydatną kawę spro 
waazona wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1-60 ctn.
Na prowincji

4SU kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8*20 ctn.
fr a n c o .  1996 28 —0

Co miniici taety transport

P I Ę R S 1 K  H I G l E a  u ; z >  \
L. CZYNSKIEGO v  J > r o i > i t „ i u
u su  w a o b » t  ruk c j ę, h e m o r o i d  y| 
d y i  p e p s j ę, b r a k p e t j  t n, n i e- 
s m a k, z g a g fc, o d b i j a u i e, + t d ę- 
e i e ,  k o n g e i t j ę  i t. p. co ‘ wiadczą
n a i z - a k o i n  i tal  l e k a r z -  mazjeż
olbrzym' sz&eg pacjent .w uwolnionych 
od przewlekłych cierpień. Świadectwo 
Świadczę p. Czyńskiemu, że Jego

„Pierniki higieniczne”
miały w domu moim najlepsze ^rezul­
taty. Gumniska p. Tarnów. K sięż n a  
*  L u bom irsk ich  Iza b e lla  /Sun- 
ffuezh ow a. C m i 20 ct. Do nabycia we 
wszystkich handlaob l »ptekacb. d

K O N K U R S .
Na mocy uchwały Rady miej­

skiej z dnia 18. lipca 1886 r. 
rozpisuje się konkurs na opró­
żnioną posadę lekarza miej­
skiego w mieście powiatowem 
Żydaczowie. Roczna płaca 200 
do 300 złr. w miarę tego, jakie 
kandydat posiada studja. Doktor 
medycyny otrzyma pierwszeń­
stwo-i wyższe wynagrodzenie. 
Podania wnieść należy do 14. 
Sierpnia 1886, na ręce zwierz­
chności gminnej.

Źydaczow, 19. Lipca 1886.
Burmistrz

2i72 1-3 Mokrzycki.

Pomocnika
poszukuje 2147 6—0

B I U R O

Emila Br a jera
ulica Kazimierzowska 1. 37.

(Oferty osobiście).

POSTĘP
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, 
tyci, najbardziej rozpowszecnnionych i 
ulubionych instrumentów, jes. w najnow­
szym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro­
wadzone instnimenta z zagrani' y i i  Wie 
unia przez ruchliwą firmę p. L. Marka 
we Lwowie przewyższają wszystkie 
u u znan* z wyrobu, doskonałości, trwa­
łości i zewnętrznej elegancji. Fortepi „a 
„Mignon” ledwo 140 c. j długi, posiada 
ton silny i dźwięczny jak koncertowy, 
mechanikę angielską nadającą się do 
najlżejszych eieniowań, trwałość przez 
jednostajną ramę metaliczną całego kor­
pusu, a zewnętrznie z drzewa hebanowego, 
bogato złotem grawirowany jest taki in­
strument istnem cackiem ozdobą sal snu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także 
Pianina i organy anierykańokie. Firma 
p. Madca sprzedaje też n a raty miesieczne 

po 15 złr. 2004 12—0

A d w ok at

Dr. Roman Adamski
zawiadamia, że przeniósł się z Czortkowa 
do Jasła, a akty swej kancelarji w Czortko- 

wie oddał panu 2162 2 — 3

Owi INDOROWI DIAMANTOWI
adwokatowi w Czortkowie, jako swemu 
substytutowi zamianowanemu uchwałą W y­
działu Izby adwokatów we Lwowie z dnia 

3. lipca 1886 1. 511.

Wrocław, w Lipcu
Bracia Bauer,
S .  F r e u n d j  
M. Gerstel,
Juliusz JEŁencl,

(przedtem F u ch s ) .
JElerz & Elirlich,
A. J). Beincmami,

(Hotel pod „złotą gęsią” )

I) Immerwahr, 
Wiliam Kramer,

1886 r.
Emanuel Kary,
6 r .  Olirier,
Bracia Quitz,

(Hotel Galischa).
W. Quitz,

(Hotel pod „białym orłem”).
Moritz Sachs, 
Adolf Sachs,
J. Seelig. 2169 2—2

Ś w ie ż y  tr a n s p o r t

wszelkich przyborów
2113 p o d r ó ż n y c h  s-io 

po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  

M A G A Z Y N

„A LA YILLE DE PARIS.”
Gabryel Stark.

Zimne i gorące 
Ś N I A D A N I A

oraz 2002 89 —0
w y b o rn e  zaw sze św ie it  

Piwo Pilzneńskle litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Bawarskie CuJjnbach. Porter angielski. 

Wlba i t. p. poleea
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

M AGAZYN  NOWOŚCI

E ,  M A C H A Y S K E E G O
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-&-vis Hotelu ueoru’a

i

ANTONI ROZMANIT

FAM I PASOffilim iluROGATDW KAWY
w Eakowicach pod Krakowem.

Kantor i skład główtny w Krakowie
(obok bramy Morjańskiej we własnym domu).
Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 

plantacji.
Materj »ł surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebacn, według aiaiizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum atademji 
przemysłowo-technieznej w Krakowie posi.iidta dhltiku więcej części 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwych i.l>, taki 
sam korzeń zagraniczny.

Mając zatem materjał surowy wyboronrej jakości, cykorja moja rywa­
lizuje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagr&nicznemi tego rodzaju, mając 
nad nien.i tę jeszcze przewagę, że jest kr.tąjGWft i tańczą.

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy):
Cykorie krakowską gorzką, w paczkach okrągłych '/« ‘  ltt ^1°- 
Kawę ftrutową francu «ką, dająca -odwar klarowny.
Kaw*; krakowską w pudełkach ‘ /a i * i kilo * widokiem Krakowa

(nie z Prus).
Cykorję pakowaną w szklanltacli (pakunek konkurencyjny) 
i Kaw*; figową.

Mam nadzieję, źe Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szainmie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, popią usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemyisłu.

W y ro b y  m o je  są  d o  n a b y c ia  w e  m szystk iett zn a czn ie jszyc 'i 
h a n d la ch . 2112 6 - 58
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JAN IH N A T O W IC Z
p o ] eo a

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi *

p o l e  c a :

W i e l k i  w y b ó r  n a jm o d n ie js z y c h  p a r a s o le k  po złr. 2, 4, 6, 8, 10 do
najbogatszych. —  E JT - T O U T - C A S  po złr. 5'50, 6'50 i t. d.

P a r a s o le  a n g ie l s k ie  nowego systemu (automat paragon) po złr. 6-50, 7, 8 i t. d.
Dla asm najmodniejsze konfekoje

to jest:
Najmodniejsze paletoolki i dolmany.

Botandr angielskie po złr. 22, 24, 26 
i t. d.

Płaszoze angielskie (Watterproof) w 
n a j m u d n i e j s z y e h  fasonach 
po złr. 22, 24 i t. d.

Angielskie *taniki Jersey tricot czarne 
i kolorowe, począwszy od zł. 5.51) 
do najpiękniej ubranych jetami, 
począwszy od zł. 9.

Paletouiki grube tricot ubierane bor­
tami po złr. 18 i w/żej.

Eroohowoe angielskie dla dam dpa- 
gowe i jedwabne po złr. 16 i t. d.

Kapelusze filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6'50, 7 ‘30 i t d .

Kapelusae dam°kie ogrodowe ubierane 
po złr 1'50 i 2-50.

Eebarpez 1 ehnzteozki szuelowe ji dwa- 
bne w nowych kolmach po złr. 
6 —, 8 50, 10-50, 14-50.

Wielki wybór waohlaray modny sh po 
złr. 150, 2 3, 4 i t. d.

Gorsety francuskie po zfr. 6.

B ąka w iosk i damskie o 2, 3, 5 i 10 gu­
zikach, po złr. 1'30, 1‘aO i'd

Bfkawiozki męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1*30 i 1‘80, 2.

Bękawioski damskie, jedwabne w ro­
żnych modnych kolorach, po cenie 
bardzo niskiej, t. j. zł. 1,20.

Kapelusze męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne, bronzowe i popie­
late, po złr. 2, 4 i 5.

Kapelusze zkładiuie atłasowe, po zł. 10.

Cylindry Habiga po złr. 9.

Kapelusze angielskie, miękkie, czer­
wone, białe, granatowe ziele je , 
popielate i wiele innych kolorów 
po złr. 1-50.

Kapelnzze męzkie słomkowe, zł. 2, pa­
nama i manilla.

Koszule męskie białe i kolorowe po 
złr 3 i t. d.

Najnowsze kołuiane tuzin złr. 3'— .

Mannety po złr. 5 za tuzin.

Wielki wybór najmodniejszy eh krawa­
tek damskich i męskich.

Chustki batystowe, płócienne i fula­
rowe, pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Fońasoohy francuskie kolorowe fli d’< - 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1‘5U.

Skarpetki angielskie fil d’ecosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

Kaftaniki fil d’eeosse wełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

Kaftaniki, spodnie i skarpetki systemu 
prof. Dr. Jagera.

Płaszoze gumowe (Watterprof) i re- 
versible, suknem pokryte po złr. 
15, 16, 17 itd .,— orsr. *.ron iowoo 
angielskie po złr. 7 i 8.

Płaszoze cienkie gumowe dla pań i pa­
nów po zł. 7,50

Haw1 aki wełniane (Watterproof) po 
złr. 16, 18 i t. d.

Pledy, znale i kołdry angielskie nowe 
wzon po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kafry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wj borze.

W i e l k i  s k ł a d  
PRAW DZIW EJ PERFUMERJI 

FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko i  fabryk 

renomowanych za granicą.

W i e l k i  w y b ó r  
BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ.

SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 
po cnt. 50, zł. 1, 1'50 i 3.

W ielki ćkład wyrobów a bromu, porcelany, szŁła, drzewa i skóry.

Po powrocie z zagranicy wiele nowości.
Ceny niższe jak d a w n ie j f bardzo przystępne.

Zamówienia sawuHeoctoe uskuteczniają odwrotną pocztą. 2037 13— 0

Złr ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­

przedniejsze w paczkach po 50
et. i ..................................................1 —

K ADZIDLG KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń, pakieeiki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 et. i —"50 

KADZIDŁU SUŁT1ŃSKIL płyn­
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany
zapach, flakonik .................—•25

K.4 DZIDŁO WARS Z AWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woii tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i budoarów,
flaszka......................................... ]. —-.50

KADZIDŁO SOSNOWE kto chee 
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz­
pylając kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon . . . — 60 

KADZIDŁO A N TIM IA ZM A LI­
CZNE jesi niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie­
trza w mieszkaniach i zapobie­
żenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i . . — \50

Złr. ct.
K AD ZID ŁO  w PAPIERKACH 

przez ogrzanie otrzymuje »ię 
bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin 12 ct. i —‘24

KADZIDŁO IN D YJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, <łłngotrwały> i poszu­
kiwany zapach, pudełko . . . —’50

KADZIDŁO SALONOW E nżywa 
dę za pomoaą rozpylacza, da,e 
bi rdzo przyje.mnąi zdrową wToń, 
on świeża i ocs:yszuza powietri’ 6, 
flakon po 30 ct. i .....................— -60

IROCICZKI fIZERW O N E przy 
paleniu wydjzieląją przyjemną 
woń, pakidy  po 5 i 10 ct., pu­
dełku po 25 ct. i .......................—'50

TROCICZKI CZARNE .ównież 
przy spaluniu wydzielają woń 
przyjemna,, paczki po 2 i 4 ct., 
pudełko tpo 15 ct. i ................... - ‘25

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i korytarzach, 
pudełk o ............................................— TO

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych, ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W KRAKOW IE Sukiennice 
1. 20 -  W  CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych sklepach i aptekach. Iy87 30—0 2
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5 kilowe
 ̂ BECZUŁ.KI W IN A

pole ca handel

HEGELAj SKO-TO KAJ SKJ CH WIN
K. F. POPOWICZA

v Tarnopolu 
1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina p> zi. 210 
1 beczułka Hegela stoł lepsz. po . . . złr. 2.30 i 2.50 

beczułka Hegelaj. »toł. aromat, po . . złr, 2.70 i 3.- 
beczułka samorodnego wytrawnego po . . . . złr. 130 
beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po . . złr. 2‘— 

C Z E R W O N i a  W I N A :
beczułka wina W is z o n ta i.............................. ........ rłr. 2-50
beczułka wina Wiszontai s t a r e g o .....................  złr. 8‘—

Ceny rozumieją się franco z beczułką oicutą żela- 
znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, 
żu łaskawy odbiorca żadnych nnych kosztów nie po- 
nłójie. — Kupując wina osobiście tylko u producent iw 
z Tokajskiej okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne
1 lepsze wina, jak z Werszec, które w 6-ci«> Ulowych
beczkach przychodzą. 1505 31—0

Proszę

o i n k n i  mm.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny• J ó z e f  L a s k o w n i c J t i . Drukarni .Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


